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Doniesienia prywatne , jaketo 6 1ATĘCZ; NACE, 
ślubach, wesalach, nabożeństwach żałobnysb, pogrze- 
basen, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw pry wmatnych 
klamy dla balów, odczytów i koncertów, donieris- 
ia o zgubach lub o zualezionych przedmiotach I td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylke za opłatą po 50 
0> tów od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ot. 


BiUKĄ REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem, 


więc z natury rzeczy panuje skłon- 
ność do wprowadzania każdego kroku 
rządu w bezpośredni, przyczynowy 
związek ze skandalicznemi zajściami 


Akcya ugodowa. 


Lwów d. 21. sierpnia. 


Rząd hr. Badeniego przedsiębierze 
lojalnie ostatnią jeszcze próbę dopro- 
wadzenia Czechów i Niemców do po- 
rozumienia. Półurzędowy Fremdenblatt 
podaje następujący program konferen- 
oyj ugodowych : 

„Prezydent ministrów hr. Badeni 
rozesłał zaproszenia na konfórencyę, 
króra odbędzie się w dniu 26 bm. 
o godz. 11 prze. południem w pałacu 
prezydyum rady ministrów. Na kon 
ferencoyi omówione być mają następu- 
jące projekty: - 

1) Ustawa krajowa o używaniu obu 
jązyków krajowych przez autonomi- 
czne władze i organa. 

2) Zastosowane do powyższej usta- 
wy krajowej, a zmieniające rozporzą 
dzenie językowe z dnia 5 kwietnia br. 
rozporządzenie ministeryalne, które 
weszłoby w życie równocześnie ze 
wspomnianą ustawą krajową. 

3) Nowele do ustaw o ordynacyi 
krajowej i sejmowej ordynacyi wy- 
borozej. 

4) Ustawa krajowa o stworzeniu 
kuryj w sejmie krajowym królestwa 
Czech. 

5. Ustawa krajowa o utworzeniu 
t. zw. szkół dla narodowych mniej- 
8ZOŚOI. 

Ustawa państwowa o organizacyi 
urzędów okręgowych w Czechach, któ- 
reby spełniały funkcye z jednej 'stro- 
ny politycznych urzędów pierwszej in 
stanoyi, z drugiej instancyę pośrednią 
między siarostwami a wyższemi admi- 
nistracyjnemi instancyami. 

Pisma zapraszające wysłane zostały 


w Izbie. Nio zaś nie byłoby błędniej- 
szego, jak oceniać obecną próbę ugo- 
dy wyłącznie z stanowiska historyi 
parlamentarnej ostatnich rniesięcy. Wy- 
starczy w tym względzie stwierdzić 
dwie okoliczności. Naprzód, że główną 
i najważniejszą treść projektu ugodo- 
wego stanowi uregulowanie sprawy |G 
językowej, sejmowa reforma wybor'za 
i wprowadzenie kuryj, zaś kwestya 
szkół dla mniejszości narodowych, tu 
dzież częściowej reformy administra- 
cyjnej, albo są rzeczami podrzędnej 
wagi, albo tylko bardzo luźny mają 
związek z samąż  kwestyą czeską. 
A powtóre, że już w styczniu br. na- 
miestnik ozeski hr. Coudenhove w o- 
świadczeniu od stołu rządowego zapo. 
wiedział całę akcyę ugodową rządu, 
a mianowicie załatwienie sprawy ję- 
zykowej, sprawy reformy wyborczej i 
sprawy kuryj. Widzimy więc, iż obe- 
ony krok rządu nie jest odpowiedzią 
na obstrukcyę parlamentarną, ale dal- 
szym ciągiem dawno już ułożonej ak- 
oyi politycznej. Stwierdzić to potrze- 
ba tem więcej, iż w programie konfe- 
renoyi z przyszłego czwartku znajdu- 
ją się punkta, odpowiadające intere- 
som i aspiracyom Niemców czeskich, 
tak wprowadzenie kuryj w myśl wnio 
sku Schlesingera i Russa, tudzież za- 
pewnienie niemie.kiej wielkiej własno- 
ści reprezentacyi w sejmie czeskim. 
Pozostaje więc tylko jeden punkt pro- 
gramu, będący niewątpliwie w związ- 
ku z zażartą walką Niemców obecną, 
punkt -— oo prawda najważniejszy: 
mówimy o ewentualnem ponownem 
uregulowanin kwestyi językowej. 


In formali (a w obecnych czasach 
podwójny kłaść trzeba nacisk na for- 
malia), rząd wszelką zmianę rozporzą 
dzeń językowych czyni zawisłą od 
m:otem obrad, dalej do przywódców doDt do skutku oałoksztaltu przed- 
w tymże sejmie reprezentowanych |łożonej patryotom ugody. Znaczy to 
stronnictw: hr.. Karoa Baquoy- Lon-jinuemi słowy :* ziniena rozporządzeń 

ueval, dr. Józefa Herolda i dr. Lu-|językowych, która nie może nastąpić 
pae Schlesingera, a wreszcie do hr.|bez zgody obu stron, a więc i Cze 
Oswalda Thun Salm Reifferscheid, ja: |chów, ma być ze strony rządu i pań 
ko przywódcy wiernokonstytucyjnej stwa ofiarą i ceną tylko za zupełne 
większej własności w Czechach, a to|osiągnięcie spokoju w Czechach. Bəz 
ze względu na to, że pod 3) przyto 
czone nowelle do ustaw, między inne- 
mi zmierzają także do tego celu, aby 
tej partyi zapewnić reprezentacyę w 
sejmie krajowym królestwa Czech. 
Oznaczenie mężów zaufania, którzy 
mają byó powołani do obrad konfe- 
rencyi, pozostawił prezydent mini- 
strów wym enionym przywódcom stron- 
niotw*. 

Czas krakowski otrzymuje zaś — 
również z urzędowego żródła niewąt- 
pliwie, następujące objaśnienie moty- 
wów kierowniczych tej akcyi gabine- 
tu hr. Badeniego: 

„W polityce zapomina się łatwo o 
niedalekiej nawet przeszłości: w obe- 
onym wypadku tem więcej potrzeba 
o niej pamiętać, że ostatnie miesiące | rząd akcyi ugodowej wręcz odpi ne; 
zepchnąły wszystko na ostatni plan | stanowisko, wszelkie dalsze próby prze- 
wobeo obstrukoyi ikoyi parlamentarnej, że jednania ich ustaną i hr. Badeni się po. deputacye blagalne do naczelnika wla- Fodobnej napaśoi, jak obecna, mógł się pogodził się z republiką francuską, |Bey — przy że jednarcia ich ustaną i hr. Badeni się po- 


SAD FIGOWY. 


Napisał 
Wiktor Cherbuliez. 


do marszałka krajowego ks. Jerzego 
Lobkowica, jako przewodniczącego 
„sejmu, w którym pod 1, 3, 4,5 wy- 
mienione projekty mają być przed- 


ustępstwem dla Niemców, a raczej dla 
obstrukcyi niemieckiej. O takich zaś 
ustępstwach dla nich mowy nie ma“. 

Nikt nie ma wielkich nadziei na 
udanie się tej akcyi i jak donoszą z 
Wiednia, rząd sam nie spodziewa się, 
aby konferencye te doprowadziły rze- 
czywiście Niemców i Czechów do zgo- 
dy. Lecz w każdym razie muszą one 
doprowadzić do gruntownego wyświe- 
oenia usposobień i właściwych dążeń 
obu zwaśnionych żywiołów i rząd nie- 
wąytpliwie powziął już postanowienie 
co do dalszego postępowania na każdą 
ewentualność. 

Zapewniają mianowicie, że jeżeli 
Niemcy zajmą wobeo podjętej przez 


EET, tłómaczył jej po oichu ge- 
nialny wynalazek, który mu właśnie 
przed chwilą wpadł do głowy: mioł 
jzamiar wypisać swoje imię wielkimi 
i literami na dzióbie i tyle jachtu, a to 
na to, aby mu go nikt nie zabrał. Ka 
zimierz torturował swoje wąsy, czuł 
niepokój aż w łydkach, chodził tam i 
napowrót, niespuszczając ani na chwilę 
oczu z Kasi: „Jeżeli poczciwy staru- 


tego bowiem ugoda byłaby prostem. 


We Lwowie — Niedziela 22 Sierpnia 1897 


Medalztor: Mr. 


ALRKSANDER VOGEL. 


łączy stanowozo z autonomistami, z któ- 
rych składa się obecnie większość w 
Izbie poselskiej, W tym kierunku ma 
też być skład rządu zmienionym. Pra- 
wdopodobnie wejdzie do Rady koron- 
nej z klubu czeskich posłów profesor 
dr. Kaizl jako minister bez teki dla 
Czech, 

Pojutrze, w poniedziałek, zbierają 
się w Padze niemieccy posłowie ze 
wszystkich trzech stronnictw opozy- 

cyjnych tj, Sohónereryanie, ludowcy i 
liberały na naradę pad stanowiskiem, 
jakie zająć mają wobeo akoyi ugodo- 
wej rządu hr. Badeniego. Powszechnie 
zapowiadają uchwałę z ich strony sta- 
nowozo odmowną. W takim zaś wy- 
padku już w poniedziałek rozstrzygną 
się losy wdrożonej przez hr. Badenie- 
go akoyi ugodowej. 


górę w tej radzie — co jest bardzo; 


prawdopodobnem, wówczas federaliści | przypomnieć, że w polityce zasada ta- 
będą mogli zacierać ręce z zadowole-|ka nie popłaca. 
niem, bo będą mogli wówczas powie |przez Niemoów są okrutnem bezpra- 
tor|wiem, którego przebaczyć nie powi- 

|nien żaden o honor swój dbały naród, 

akc to będzie moment w dzie-|ale żądać winien energicznie odwetu i 
jach rozwóju konstytuoyonalizmu w |zadośóuczynienia. Sądzimy, że czeskie 


dzieć, 
wolny | 


iż stoi przed nimi 


Austryi... 


Wybryk „Narodnich Listów“. 


Badeni mieszkał w Busku, 


|wozdań autentycznych wówczas, kiedy 


jw tych dniach, że naród czeski nie 
Jeżeli wpływ Schónerera weżmie | wyznaje zasady 


dzy bezpieczeństwa publicznego! Hr. 
a w ziemi 
naszej niemieccy napastnicy prowa- 
dzili dzieło „oczyszczenia* kraju, gdzie- 
kolwiek padło niewinne słowo czeskie... 
Dlugo musieli czekać Czesi, aż hr. Ba- 
deni wrócił z Buska, aby przynajmniej 
w.jedzej miejscowości, w Moście (Brix), 
wyszło na jaw, że wina była po stro- 
cie Niemców. 

„Zła, bardzo zła myśl opanowuje 
nas, gdy sobie uprzytomnimy, że w 
pogranicznych krajach czeskich dzieją 
się takie rzeczy za rządów hr. Bade- 
niego, który rzekomo nie miał spra- 


Niemcy rządzili się u nas, biorąc wzór 
z Galicyi wschodniej lub z Bułgaryi 
ze ozasów Stambułowa. Powiedziano 


„ząb za ząb, oko za 
oko*, ale niechaj nam wolno będzie 


Gwałty popełnione 


mniejszości otrzymają satysfakoyę u- 
karaniem władz autonomicznych i pań- 
stwowych, które nie okazały energii 
należytej ku obronie napastowanych 
czeskich mniejszości. 

„Wypadki te podkopały zupełnie 
zaufanie w ludzie czeskim w dobre 
chęci rządu dania ozeskim mniejszo- 


W numerze 229 Narodnich Listów į šciom opieki i nieukrócania ich praw 


czytamy : 

„Jest zupełne podobieństwo pomię- 
dzy” stosunkami, panującymi obecnie 
w Czechach a gwałtami, które 


' obywatelskich. * 
Z tego powodu pisze Nowa Refor- 


ma: Wiadomo, że ludność niemiecka 


się | dopuszczała się na mniejszościach cze- 


działy we wschodnich powiatach Ga- [skich gwałtów, które cała prasa polska 
lioyi podczas wyborów do Rady pań-jpotępiała surowo zarówno z prasą oze- 


stwa. Tu i tam obywateli, broniących 


swych praw, pozostawiono bez pomo- 


oy wobec napasthików, prawa gwal- 
cących. Jest rzeczą znaną, że wów- 


czas, gdy hr. Badeni był namiestni- 
kiem w Galicyi, odzywały się, najbo; 
leśniejsze narzekania ze strony Ri 
syan (sic) galicyjskich. 


lioyi, ale zostawszy prezesem mini- 
sterstwa, oznajmił światu, Że jest za- 
palonym wielbicielem świetnej kultu- 
ry niemieckiej. Co się dawniej działo 
tylko w Galicyi, to dziś od zamknią- 
cia Rady państwa powtarza się niemal 
codziennie w tem lub owem miescie 
w Czechach, gdzie przedstawiciele 
świetnej kułtury niemieckiej mają w 
ręku organa publicznego bezpieczeń- 
StWA... 

„Hr. Badeni, dopóki trwała sesya 
Rady państwa, nie ustawał w próbach 
pozyskania obstrukcyjnych posłów nie- 
mieokich, a gdy oi przenieśli walkę 
do szerokich warstw ludu niemieckie- 
go, udał się do Buska w Galioyi, a w 
powiatach z ludnością mięszaną w Cze- 
chach nastały stosunki, jakie za oza- 
sów tureckich panowały w Bułgaryi. 
Cały aparat bezpieczeństwa publiczne- 
go na kresach naszych przepadł bez 
śJadu. Co znaczyły skargi prasy, co 
deputacye błagalne do naczelmka wła- 


więcej wytrzymałą. Zachował > WERDEN NE ABE ACT 7 PAP Z MOJEGO RE A IR 
swą nieufność usprawiedliwioną i nie sobie znany, 


pozwalał 


ską. Jeżeli Narodni Listy, chcące ucho- 
dzić za główny organ stronnictwa mło- 
doczeskiego, znajdują zupełne podo 
bieństwo pomiędzy stosunkami w Cze- 
chach, a w naszym kraju, to niechże 
wskażą ohoóby jedną miejscowość, 
gdzieby większość polaka Rusinów nar 


Hrabia Badeni) pastowała, lub ozynnie nad nimi się 
nie jost dziś jaż namiestnikiem w Ga- 


znęcała, jak się to działo, kk; 
swiadectwa pism czeskich, w Oraga 
O ile nam wiadomo, najbardziej wrogo 
nam usposobione pisma rosyjskie nie 
dopuściły się podobnej perfidyi i nie- 
uczciwości i nie posunęły się do po- 
równania stosunków obecnych w Cze- 
chach, gdzie w biały dzień Niemoy bi- 
ją Czechów, ze stosunkami na Rusi. 
Daremnie łamalibyśmy sobie głowę, 
cui bono w ozasie obecnym rozmyślnie 
Narodni Listy fałsze z tendenoyą tak 
przejrzystą piszą... 
Co do wartości i znaczenia eluku- 
bracyi młodoczeskiego organu warto | 
ito zanotować, że nietylko pisma sta- 
roczeskie , ale dawniejsi .współpraco- 
wnioy Narodnich Listów i mozniowie 
czescy tak wybitni, jak prof, Masaryk, 
przy oiągle zdarzających się okazyach 
wykazują nietylko wszelki brak taktu 
i zmysłu politycznego pisma praskie 
o, ale i niewytłómaczalną chęć szko- 
dzenia interesom narodowym czeskim. 
Podobnej napaści, jak obecna, mógł się 


szedł przez pokój, aż nadto dobrze 
po ponurem spojrzeniu, 


się torturować niepewności. „jakiem powiódł po ścianach, bezwied- 


W brew -rłasnemu oczekiwaniu wró-!na młoda grzesznica powinna była się 


cił żywy z cmentarza a to był punkt 
ważny. Ponieważ ten punkt został za- 


łatwiony, a Lejail tym sposobem wy-;. 


grał w zasadzie, co do szczegółów po- , 
bocznych więc nie był tak bardzo wy- 
,magającym. Prawda jest, że niczemby 


domyśleć, że wiedział wszystko, 
Pracownia starego malarza, z któ- 
rej Trayaz zrobił sobie gabinet do 
pracy i sypialnię, był to wielki pokój 
podłużnego kształtu, prostokątny. 
Sprzęty wyniesiono, a zastąpiono je 


szek przebaczył mi swawolę, to nie- się tak nie cieszył jak spadkiem, al-;na chwilę kilku rzędami krzeseł, u- 


(Ciąg dalszy.) 


Napróżno fale, chłostane mistra- moją własnością, mojem dobrem." 


iętrzyły się chwilami aż pod Piękna blondyneczka woale go nie 
ieh weń lb SA zalewały im (wa | chciała widzieć. Nie widziała zresztą 
rze, chłopcy i dziewczęta ocierali się nio i nikogo. Ze wzrokiem utopionem | 
i nie schodzili ze stanowiska. Aż do:gdzieś w dali nieobliczonej, rozma- 
skończenia świata zawsze będą ludzie parę z własnymi „myślami, Mniej była 
mieli przyjemność w kontempłacyi mu- $ pewną swojej sprawy niż rę 
ru, za którym się coś dzieje. rej i od czasu do ozasu chwytał ją! 

Interesowani nadchodzili z osobna | dreszcz zwątpienia i trwogi. 

lab w małych grupach. Mimo, że się| | Jeszoze bardzi  adęty dziś niź: 
nikt z nikim nie umawiał, przecież | kiedykolwiek przedtem i rozparty sze- į 
wszyscy jak za rozkazem starali się roko pan de la Farlède nie miał wcale , 
ułożyć niezwykle twarz i przybrać nie-| dreszczów, a jeżeli drżał, to z niecier- 
zwykłą postawę. Udawali obojętność, | pliwości, Sprawdził raz jeszcze swoje 


i 


ale wzruszenie zdradzało się u wszyst- | rachunki i stwierdził, że były bez błę- |ołowiu, a czoło zmarszczone. 
tryumfująca pewność to majątek; weszła pani Verlaque'owa, a za nią: 
Ze wszystkich tam obecnych | 
Kupował magnacki | kobiet, okrąglutka i niska Hyerzanka , 
wiełkie dobra, których od | sama jedna miała tyle siły ducha, ża, 


kich błyszczącymi spojrzeniami, fe. | du: 
bryczną ruchliwością i spazmatyczny mi; 

od uchami, które albo sznurowsły im|rozrządzał nimi, 
usta, albo je otwierały. Pani Limiósowa | zamek i 
zawsze zajęta myślą o drugich dozna-|jtak dawna pragnął. Zmieniał stopę 


wała między skórą a ciałem nczucia|swego domu, pocrajał liczbę słażby. 


kwoki, medytującej nad tem, czy jej | Jedyną kwestyą, która mu sprawiała | za 
jaką dać liberyę; muskułami skurozowymi. 


plate będą mialy dosyć ziarna. Pani | kłopot, była kwestya, 


ejailowa była bardzo bladą, sztywną |swoim wożnicom i nie mógł się zde- nie 
a j i TE PARA cydować ozy majtki do kolan fasonu | Blada tak jak pani Lejailowa nie- 


jak żelazna poręcz 


drgającą jak struna na skrzypcach.| Kersey a koloru orzecha laskowego, ustannie 


Pani de la Farlede była bardzo czer- | czy też zwyczajne pantalony z czar- 

woną, a chociaż nie było tak wielkie nej satyny z galonami, A może majtki 
go gorąca, nieustannie się chusteczką | barwy skóry danielowej — czemu nie ? j 
chłodziła. Julek, uozepiony do jej | Eksprefekt cieszył się głową o wiele 


ji m z w HE W R m M M 


Perkale, satyny, batysty, zefiry i muszlinki angielskie 
oraz płócienka krajowe — poleca najtaniej 


głupoów. Miał je w ręku, te miliony, ; córka. 


staje 


bawem piękna blondyneczka stanie sią pessymiści mają tę korzyść, że nie- | stawionych przed małą estrada, na 
szczęścia przyznają im słuszność. Zo | której 
się po wypadku takim samym serżu, 


stał stół, pokryty serwetą z 
z nieodzowną szklanką wody. 


chudopachołkiem jak przedtem, ale Stojąc koło okna, pan Noudet spoglą- 
przynajmniej dowiódł człowiek, że ma dał od oezasu do czasu na zegarek. ' 
dar prorokowania. Można kpió z żony Pan de la Farlede zbliżył się do 


i szwagra, można się bawić ich kosz: | niego. 


tem i wołać: „O! poczeiwe, łatwowier- 


ne dusze!“ Kto mieszka w „Dattier* z rozpoczęciem aktu? Zdaje mi się, że dobrze 


RODOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie Ś rano -- dla prowincyi o godzinie 4 wieczorem. 
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de Varenne Paris; we Wiednin: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas) Walfischgasso 10 =» Budolf Mosse Sei- 
lersiidta 3 — A. Oppelik Grftnergasse 12 — M. Du 
kes Wollseile 6 — Sehallek Wollseile 11 i J. Dznne. 
berg, I. Wollzelle 19; w Nambarga: A. Stainer 
w Frankfurele: m. M. Hanssenstein & Vogler i @. L 
Danube & Oomp.; w Warszawie : Reichman & Frendler 


GENA OGŁOSZEŃ: Ogłoczonia zwyszajso sa jedno- 


szpaltewy wiersz drobnym drakiem lub jego miejsce 
10 et. — Nadosłane za wiersz lub jago miejsce 80 6t 


— Głosy publiczacóc! za wiersz lub jego miejsce 50c 


— Prywatna korcspondoncya 8 ct. od wyrazu. — 
Karty kerosponduncyjne dla drobnych ogłorzań 80 t 


BIURA ADNINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 8 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


tylko dopuścić, logicznie rzecz biorąc, 
Bismark, stojący na żołdzie tego, ko- 
mu zależy na odstręczeniu Polaków od 
Czechów, a nie Czech, broniący sprawy 


to samo mógł uczynić car, którómu 
tąksamo jak organizacyi kościoła ka- 
tolickiego żaden wywrót republikań- 
nki zagrażać nie może, 


czeskiej. 

Jesteśmy ciekawi, jak inne pisma 
czeskie to „porównanie* Narodnich Li- 
stów ocenią. 


Rosya pragnie rozwijać się we- 
wnątrz na polu ekonomicznem i kul- 
turnem, Rosya wszystko przygoto- 
wuje dla zawojowania Azyi, musi 
przeto bądź cobądź pragnąć oraz 
koju w Europie. n się P 
ra w Rosyi nie może z tych wzglę- 
dów sprowadzić zwrotu, któryby po- 


kojowi zagrażał. Nie dopuszczają tego 
osobinte stosunki dworu rosyjskiego 


Faure w drodze. 


Lwów d. 21 sierpnia. 


Faure w drodze do Kronsztadu. 
W Rosyi co raz silniej rozlega się 
war, który w całej pełni, radością sza- 
loną wybuchnie, gdy bandera repu- 
bliki zabłyśnie na wodach rosyjskich 
— trójkolorowa jak nowa bandera ro- 
syjska i © tych samych, tylko inaczej 
uporządkowanych barwach. Równocze- 
śnie zaś prasa rosyjska z całym chło- 
dnym rozumem rozprawia ciągle je- 
szcze © wizycie cesarza niemieckiego 
i jej wynikach. W chwili gdy Faure 
wybierał się w drogę, przejeżdżał w 
drodze na kongres lekarski przez Wil- 
no niemiecki lekarz i profesor słynny 
Leyden (który leczył Aleksandra IHI 
w ostatniej chorobie) — na dworcu 
kolejowym powitał go uroczyście gu- 
bernator i cywilne władze, zaproszono 
go na obiad, a na obiedzie wznoszono 
toasty na cześć przyjaźni rosyjsko- 
niemieckiej, co wszystko na dobitek 
w urzędowym Wileńskim Wiestniku o- 
głonzono. Nadto zaprosił car byłego 
ambasadora niemieckiego, Werdera wła- 
snoręcznym listem na wielkie polowa- 
nia do Spały. 
Oto okoliczności, wśród których 


do ces. Franciszka Józefa i ces. Wil- 
helma, a nieprzebyte stawiają zapory 
przeszkody rzeczowe. Młodemu caro- 
wi udało się dzieło mistrzowskie: ze- 
spolenie trójprzymierza i dwuprzymie- 
rze do równoległej akcyi pokojowej, 
czem zjednoczenie Europy lądowej 
wytworzył i dzieła tego wiekopomne- 
go sam nie obali. Faure z oliwną ga- 
łązką pokgju w jednym i drugim rę- 
ku wróci do Paryża, choċby nawet za- 
razem i traktat przymierza, ponpes 
ny przez cara, przywiózł z sobą 


2 Więzienia na Rodos. 


Przed paru tygodniami głośną by- 
ła ucieczka czterech „młodoturków*, 
majora Achmeda Beya i trzech leka- 
rzy, z więzienia na wyspie Rodos, 
gdzie zamknięto ich, jako członków 
niebezpiecznej dla TZĄ u tureckiego 
partyi politycziiej. Obecnie major Ach- 
med Bey ogłosił opis ucieczki wraz z 
niektórymi charakterystycznymi szcze- 


gółami, dotyczącymi więzień ture- 
kich. 


prezydent wielkiej republiki płynie, 
aby oddać wizytę samodzierzcy Rosyi 
Dodajmy jeszcze, że petersburska a- 
da miejska chce na cześć przybycia] A: 
Faure'a wznieść na prędkości posąg | R: 
„Pokoju. Francuzi nie mogą w żaden 
sposób nosić się z marzeniem, że Fan- 
re wróci z Rosyi z podpisanym przez 
cara traktatem przymierza w jednym 
ręku, a w drugim ręku x pisemnemi 
dyspozycyami, jak i kiedy ten traktat 
będzie miał przeciw Niemcom byó za- 
* robak: 

Polityka młodego cara jasno wyty- 
czyła pray ały stosunek Rosyi do Nie- 
miec i Francyi. Juścić tego nie pra- 
gnie carat, aby się Niemcy i Franoya 
całkiem pojednały, bo inaczej nie 
mógłby napewno iczyć na uprzejmość 
zarówno Niemiec jak Francyi. Ale też 
znacznego osłabienia obu państw ca 
rat nie pragnie — ani Niemiec, ponie- 
waż interesa Rosyi i Francyi na Wscho- 
|dzie nie wszędzie się uzupełniają, ani 
też Francyi, ponieważ Rosya nie mia- 
łaby w danym razie być wystawioną 
na ewentualny nacisk sąsiada. Łatwiej 
oaratowi o harmonię z Niemcami, któ- 
re niczego od niej nie żądają ; ale też 
tem ściślej musi się carat zaprzy, ye 
żniać z Franoyą, aby niczego od 
miec żądać nie być zmuszonym. Papiek 
pogodził się z republiką francuską, 


Ara emen siedzi Arnauta, obok 
Armeńozyka Syryjczyk, Grek lub Kard. 


Straszne bo są te więzienia ture- 
„|okie. Na wyspie Rodos, położonej na 
pore Śródziemnem, tuż przy brzegu 

Mniejszej, znajduje się wioska 

Rodos, otoczona murem forteeznym. 
Jest to twierdza jedna z najsilniej- 
szych na morzu Śródziemnem, służąca 
obecnie wyłącznie jako miejsce zam - 
knięcia więżniów zwykłych i polity- 
cznych. Przymusowi „mieszkańcy“ tej 
wioski stanowią najróż żrodniejszą mie- 
saame języków i narodowości: obok 

a Z 


Obok pospolitego z rodniarza, który 
dla kilku piastrów dopuścił się mordu 
lub rabunku, pędzą dni w smutku i 
odosobnieniu inteligentni młodzieńcy, 
należący do partyi młodotureckiej, lub 
jej podobnych, dążących do wprowa- 
dzenia do spraw tureckich ładu i po» 
rządku. W oczach dozorców wszyscy 
wiąźniowie są sobie równi, zbrodnia- 
rze jednak, odsiadujący karę za wy- 
kroczenia przeciwko prawo pospolite- 
mu, korzystają od czasu do czasu z 
przywilejów, r przez 
władzę sułtańską, których nigdy nie 
znają przestepoy polityczni. 
amnestyi tylko Broocap poy pospolici 
rachować mogą na ułaskawienie. 
„Pewnego dnia — pisze Achmed 
Bey : — przyjechał na Rodos pomocnik 


W razie 


nasz dalekoby więcej okazał względów rzecz dobrą czekać na nie. P apro 
rodzinie, gdyby ją zawiadomił o ostat- | podać im krzesła najwygodniejsze w 


tniej swej woli przez jakiegoś innego 
notaryusza, któryby miał mniej po- 
kręcone usta. 

Po tych słowach jedni zaczęli do- 
wodzió, że pan Noudet zawsze się 
śmiał, drudzy zaś utrzymywali, że się 
nie śmiał nigdy. Dyskusya ta pomogła 
im trochę do zabicia czasu. 


Nagle drzwi się otwarły i pojawił 
się pan Noudet z powrotem. Ku ogól- 
nemu zdziwieniu szedł w towarzystwie 
trzech pań nieznajomych. — Najwido- 
„ezniej była to matka z dwiema córka. 
mi. Matka stała na granicy dwóch 
epok w życiu, córki zaś, które dopie- 


|ro oo osiągnęły pełnoletność, tak były 


— No cóż, zapytał, na cóż czekamy do siebie podobne, że trzeba się było 


temu nie trzeba znacznych dochodów, ' jesteśmy w komplecie, 
— Jeszcze chwilę! trochę Gemi- 


a rozkosze, jakich mogą zażywać pro- 


tość, niż gdzieindziej. 


Zjawił się i Sucquier. Miał cerę z 


Po nm 


zdołała zupełnie zapanować nad sobą. 


zdania. 


irocy, w gruncie rzeczy przebiegli i| wości ! odpowiedział notaryusz. Dopie- | 
złośliwie, mają tam nawet wyższą war- ro co odebrałem depeszę... 


Poszedł do drzwi, bie kończąc 


— Czego on chce z tą swoją depeszą? | 


pytał pan de la Farlede szwagra. 


— Albo ja wiem? odpowiedział pan 


Lejail. Może jest w telegraficznej ko- 
respondencyi z nieboszczykiem. 


— Ach, przestańże już raz produ- 


Umiała twarz uczynić nieruchomą i, kować się z niestosownymi dowoipami 


mogła się wcale 
powtarzała sobie:  „Cze- 
mużby się miał na mnie gniewać, kie- 
dy nie wie o miczem?* Młodzieniec, 
którego miała na myśli, nadszedł tak- 


że zaraz. Po sposobie, w jaki PRS: 


ohowała nieuszcezuploną władzę nad: -- zauważył na to pan de la Far- 
Córka jej ,lóde. 
Opanować. | 


Godził się z tem, że dobrze jest 


czasem pożartować, ale nie lubiał, aby 


się to działo w chwilach poważnych, 
Po chwili dodał jeszcze: — Twarz te- 
go ozłowieka niezupełnie mi się po- 
doba. Jeżeli mi wolno wypowiedzieć 
takie kie zdanie, to powiem, że dziadek 


mm Z W A AA AŻ 


Magazyn Schayerów we Lwowie. 


rzypatrzeó, aby odróżnić je- 
dną od drugiej. 

Były w toaletach podróżnych. Ka- 
pelusze z piórami miały nieco pomięe 
te, a suknie mocno okurzone. Przyby- 


Isa; prosto z Ameryki, a z» Calais 


do Toulonu jechały pospiesznym po- 
ciągiem. 

Otrzymawszy zaproszenie do Figo- 
wego Sadu, miały zamiar pokazać się 
tam z końcem maja, ale telegram ode- 
brany od Brodley'a zniewolił je do 
przyspieszenia wyjazdu. 

Mimo całego pospiechu , z jakim 
ruszyły w drogę, nie mogły przybyć 
dość wcześnie, aby być przy ostatnich 
tohnieniach Trayaza, ani nawet na 
pogrzebie. Podróż utrudniły im burze, 
wskutek których spóźniły się o dwie 
== ale w rezultacie przecież przy- 

ł 

Pan Noudet, zawiadomiony telegra- 
ficznie o ich przyjeździe, osądził za 


l- 


pierwszym rzędzie, a następnie, zwra- 
cając się do zebranych członków ro- 
dziny, zapowiedział, iż przyntępuje do 
otwarcia testamentu. 

— Wytłómacz nam pan przede- 
wszystkióm — zagadnął go szorntkim 
tonem pan de la Farlede — co mają 
tu do czynienia te trzy intruzy | 


Notaryusz, podniósłszy głos do ty- 
ła, aby go można było we wszystkich 
kątach sali słyszeć, odpowiedział : 

— Panie, te trzy intruzy, to wdo- 
wa po, nieboszczyku Krzysztofie Tra- 
yaz'ie i dwoje jej bliźniąt, córki jego: 
panna Małgorzata i panna Sara Tra- 
yaz' ówna. 


Piorun uderzył w obecnych i krzyk 
wyrwał się z ust prawie wszyskich o- 
becnych. 

Zmarły kawaler był żonatym i miał 
dwie córki! Co za straszny podstępl 
Po krzyku wszyscy pogrążyli się w 
bezmyślnem milczeniu. Mimo, że nikt 
ani słówka nie pisnął, wszyscy jednak 
obsypali nieboszczyka przekleństwami, 
obelgami i wyrzutami za niesłychaną 
przewrotność. 

Uznawano go bardziej winnym niż 
był nim w istocie: czysty tylko przy- 
padek zniewolił go do spełnienia czy- 
nu, © którym nigdyby inaczej nie po- 
myślał. 


(C. d. n.) 
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GAZETA NARODOWĄ z Niedzieli unia 22. Sierpnia 1897. Nr. 232, 


walego, Serveri bej, który zapowie- 
dział, iż przeniesieni będziemy do 
twierdzy w Pias, odznaczającej się tak 
zabójczym klimatem, że najzdrowsi lu- 
dzie nie mogą tam dłażej nad rok wy- 
trzymać. Zapowiedź ta równała się 
wyrokowi śmierci, postanowiliśmy te- 
dy samoczwart ratować życie ucieczką, 
w ostatnim zaś razie, gdyby ucieczkę 
samą lub jej zamiar dostrzeżono, 
przysięgliśmy sobie zginąć z bronią 
w ręku, tak, aby w najgorszym razie 
tylko trupy nasze powrócono mnrom 
więziennym. 

„Salih Efendi, człek doświadczony 
w rzeczach ucieczki, znalazł sposobność 
dostarczenia nam statku greckiego za 
cenę 30 funtów tureckich. Teraz nale- 
żało tylko obmyślić drogę i sposób 
wydostania się z twierdzy. Po dłu- 
giem szukaniu znaleźliśmy zapomnia- 
ne przejście podziemne, zamknięte w 
samym środku kratą żelazną. Nare- 
szcie po tygodniowej pracy udało się 
nam kratę usunąć. Upewniwszy się, 
iż statek, oczekuje na nas niedaleko 
od wybrzeża, przekonawszy się nadto, 
iż najlepszą do ucieczki jest pora o- 
biadowa, zapuściliśmy się w przejście 
podziemne. Przez dwie godziny trwa- 
ła ta wędrówka w ciemności, aż wre- 
szcie ujrzeliśmy błękit nieba i zwier 
ciadło morza, na morzu zaś łódkę ma 
leńką, która zawiozła nas na pokład 
okrętu. Rozpuściliśmy natychmiast ża- 
gle i mknęliśmy szybko naprzód, gdy 
tymczasem na dziewiątej mili żapano- 
wała cisza morska. Przerażeni widmem 
pogoni, rzuciliśmy się do wioseł, Po- 
suwaliśmy się jednak bardzo wolno 
naprzód. Noc zapadła, a gdy słońce 
zabłysło, widzieliśmy jeszcze w oddali 
wybrzeża Rodosu, wobec czego byliś- 
my przekonani, iż wpadniewy znów w 
ręce władz tureckich, prosiliśmy tedy 
kapitana, aby nas wysadził na poblis- 
kie skały, sam zaś aby z okrętem o- 
czekiwał w pobliżu. W ten sposób 
mogliśmy ujść pogoni władz turec- 
kich, które przedewszystkiem szuka- 
łyby nas na pokładzie okrętu. 

„Dzień cały spędziliśmy na skałach 
o głodzie, w pośpiechu bowiem zapo- 
mnieliśmy wziąć ze sobą żywności. 
Wieczorem kapitan okrętu zabrał nas 
na okręt z powrotem i znowu zaczę- 
liśmy robić wiosłami, bo cisza trwała 
woiąż. Dzięki nadludzkim wysiłkom 
dotarliśmy do wybrzeża + natolijskiego, 
gdzie w propie nadbrzeżnej tymcza- 
sowe znaleźliśmy schronisnie. Wyczer- 
pały nam się zapasy wody, a w po- 
bliżu nie było ani rzeki, ani strumyka 


Po dwudziestu czterech godzinach do- 


kuczliwego pragnienia wyruszyliśmy 


w głąb kraju, gdzie znaleźliśmy pole 


zasiane pomidorami, na które rzuci- 
ciliśmy się tak gwałtownie, iż po go- 
dzinie wszyscy dostaliśmy kurczów 
żołądka. 

„Przez całą noc następną wiosło - 
waliśmy zawzięcie, napróżno wyczeku - 


kując na ustąpienie złowrogiej ciszy 


morskiej, a przez całą noo przepłynę- 
liśmy zaledwie jedną milę morską. 
Wreszcie przybiliśmy do wysepki grec- 
kiej Amorgos, gdzie przez dziewięć 

odzin wlekliśmy się, upadając z gło 

u, podobni do szkieletów raczej niż 
do ludzi, tak nas zmaltretowały głód 
i niewygody. Nareszcie, blizcy już 
śmierci, dotarliśmy do portu Amorgos. 
Tu dopiero, po czterech dniaci głodu, 
dostaliśmy nieco ryb. Zaledwia zaspo- 
koiliśmy pierwszy głód, ujrzeliśmy 
żandarmów greckich, którzy uwięzi- 
lı nas aż do czasu otrzymania wy 


Nauka ta początkowo zupełnie pry- 
mitywna odbywała się w Wiązownicy, 
przyległej do Czerwonej Woli i coraz 
lepsze wydawała owoce, tem więcej, 
że i ówczesny proboszcz wiązown:cki 
ks. Świtalski, zaprowadził tamże pra- 
wie równocześnie wyrób mebli z ło: 
ziny i korzeni, na wzór przedmiotów 
wyrabianych przez koszykarza z Łań- 
cuta. 

Gdy w r. 1879 za inicyatywą ks. 
Czartoryskiego założono w Jarosławiu 
szkolę koszykarską, młodzież okoli- 
czna wiejska, mająca jnź początkowe 
o tym przemyśle pojęcie, szczególnie 
ludność Wiązownicy i Czerwonej Woli 
zaczęła się ochoczo garnąć do tej 
szkoły. 

Księstwo Czartoryscy własnym ko- 
sztem wysyłali co roku kilku chłopa- 
ków z Wiązownicy i przyległych wsi 
do tej szkoły, a ci wróciwszy do swo- 
ich zagród, wraz z tymi, których księ- 
Żna sama przedtem uczyła, lub którzy 
się potem jeden od drugiego uczyli, 
stanowili pierwszy zastęp pracowników 
na polu tego popłatnego przemysłu do- 
mowego. 

Gdy po paru latach frekwencya 
szkoły koszykarskiej w Jarosławiu 
zaczęła się zmniejszać, a to głównie 
dlatego, że pobyt w tej szkole, prze 
znaczonej głównie dla ludności wiej- 
skiej i dziatwy wieśniaczej, okazał się 
za uciążliwy 1 za drogi, przeniesioŁo 
za wolą księcia szkołę tą do Czerwo 
nej Woli, w nadziei, że tamtejsza lu: 
dnośs6 wieśniacza chętniej do niej uczę- 
szozać będzie. 

Zmiana ta, zarządzona w 1881 ro- 
ku, świetne wydała owoce; ubega lu- 
dność Czerwonej Woli, powodowana 
tak brakiem innego zarobku, jak też i 
chęcią zysku w przyszłości, z pilno- 
ścią oddała się nauce, dostarczając 
znacznej liczby uczniów, których za- 
stęp, jak wykazują katalogi frekwen- 
tacyjne, oo roku się zwiększa. 

Zadaniem szkoły koszykarskiej w 
Czerwonej Woli jest nauczyć lud wy- 
robów koszykarskich od najpros'szych 
do najozdobniejszych, dać mu środek 
do poprawienia swej doli, a zarazem, 
podnosząc przemysł krajowy, zwalczać 
tak wielki do nas import z zagra- 
nisy. 

Szkoła jest pod zarrądem komite- 
tu, który składa się z księcia Jerzego 
Czartoryskiego jako przewodniczącego 
i delegata Wydziału krajowego, p. Edw. 
Micewskiego delegała Rady powiato- 
wej i p Aug. "zczurowskiego jako de- 
lagata rządowego. 

Komitet zarządza szkołą i zdaje 
corocznie sprawę komisyi krajowej 
dla spraw przemysłowych. 

Administratorem jest p. Józef Dą- 
browski. Ząwiaduje on magazynem, 
prowadzi księgi, rachunki, korespon- 
dencye i ma bezpośredni dozór nad 
szkołą. 

Nauczycielem kierującym jest pan 
Franciszek Gondek, pracujący sieadmna- 
ście lat w tym zawodzie, były uczeń 
szkół koszykarskich ozeskich i moraw- 
skich, a pozostający już 10 lat w Czer- 
wonej Woli w charakterze nauczyciela 
i dyrygującego instruktora, wydoskona- 
lony znakomicie w tym zawodzie. 

Szkoła jest stale sabwencyonowaną 

rzez Wydział krajowy. Mieści się w 

Maraki drewnianym, oddanym bez- 
płatnie przez księcia, o pięciu prze- 
stronnych salach, przeznaczonych na 
pracownie, i sale uczniów początkują 
cych, kancelaryę i magazyn. 

Prócz ogromnych zapasów wikliny, 


której racyonalną hodowlą i obcina- 
niem jej co roku w miesiącu majn zaj- 
muje się zarząd szkolny — szkoła jest 
zaopatrzona w bibliotekę i przefóżne 
narzędzia, maszyny, kosztorysy, mapy 
i formy potrzebne do wyrobów koszy- 
karskich. 

Wikliny dostarczają ogromne łany 
nad Sanem, ciągnące się wzdłuż wsi i 


raźnych instrukoyi z ateńskiego mini- 
steryum wojny. Sześć godzin trwała 
ta nowa niewola, poczem wsiedliśmy 
na okręt francuski i popłynęliśmy do 
Marsylii, a następnie udaliśmy się do 
Paryża, gdzie tych słów kilka kreśli 
my. 

W ten sposób podróż nasza z Ro- 
dos, która trwać powinna parę godzin, 


kiewskim marszałek p. Staszyński wy- 
znaczył trzy stypendya po 50 zł. dla 
tych nauczycieli i nauczyciek ludo- 
wych tego okręgu, którzyby w czasie 
feryi wakacyjnych chcieli przejść sze- 
ściotygodniowy kurs koszykarstwa w 
Czerwonej Woli, a następnie podjęli 
się udzielania tej nauki w swojej 
szkole w osobnem wynagrodzeniu. Ro- 
ku zeszłego z powiatu żółkiewskiego, 
zgłosiła się na ten kurs tylko jedna 
nauczycielka z Derewni, majątku pana 
Starzyńskiego, która powróciwszy do 
domu, z energią i pomocą właściciela 
Derewni zdołała zorganizować począ 
tkową naukę. W Derewni dosyć jest 
łoziny, a zresztą rozszerzeniem jej u- 
prawy zajął się p. Starzyński. 

W roku bieżącym zgłosiła się już 
większa liczba kandydatek z powiatu 
Żółkiewskiego a otrzymały styp'ndya 
trzy, jest więc nadzieja, że pracowni- 
ozki te powróciwszy do moich szkółek 
potrafią rozpowszechnić tę naukę — i 
rozwój choć początkowy tego domo- 
wego przemysłu. 

Szczególnie okolice  żółkiewskie 
przeważnie moczarowate nadają się 
bardzo do uprawy łoziny, stosunkowo 
łatwej, i nie wymagającej znacznych 
kosztów. 

Sanocka rada powiatowa również 
się zainteresowała  koszykarstwem. 
Przemysł koszykarski może się przy- 
czynić do poprawy dobrobytu i nawet 
że się tak wyrażę, sprytu — przemy- 
słowego naszych włościan, a tem sa- 
mem do podniesienia przemysłu do- 
mowego. 

Że szkoła taka i wogóle zawód ko- 
szykarski poprawia stosunki miejsco- 
we włościan, mamy dowód naoczny na 
Czerwonej Woli, która od czasu zało- 
żenia szkoły, stała się pomimo pia- 
sczystych ról — wsią zasobniejszą 

Włościanie mo*ą i mają skąd sta- 
rać się o użyżnienie piasczystych ła- 
nów. Dokoła wsi ciągną się mniejsze 
i większe pasma i łany oałe żółtego 
łabinu, który przeorany jesienią po- 
prawia glebę i daje pomimo piasków 
wyborne żytc. 

Czerwona Wola dawniej odstrasza 
jąca nędzą a tem samem i zdziczały- 
mi obyczajami wieśniaków, należy 
dziś do wsi, o ludności spokojnej, o 
młodzieży wyrażającej się poprawnie 
i prowadzącej się bogobojnie i uczci- 
wie. To ostatnie zawdzięczać trzeba 
szczególnie wpływowi ochronki wiej- 
skiej SS. Służebniczek ze Starej Wsi, 
założonej tu przed paru laty i popie- 
ranej gorliwie przez księżniczkę Wan- 
dę Czartoryską. 

Ich cichemu pracowitemu działa- 
niu zawdzięcza cała ludność wioski 
zacne obyczaje swych dziatek, które 
prócz zasad wiary i bogobojnego ży- 
cia na“ przyszłość, otrzymują także 
pierwsze początki nauki czytania, pi- 
sania i rachunków. A jesto rzeczą tem 
konieczniejszą, że szkoły w Czerwonej 
Woli nie ma wcale. 

Wracając do właściwego tematu 
muszę nadmienić i o dwu bardzo do- 
tkliwych brakach. 

Pierwszym jest zupełby brak mie- 
szkań olioćby najskromniejszych dla 
przyjezdnych i delegowanych tu przez 
wydziały okręgowe w latach ostatnich 
nauczycieli i nauczycielek. Czerwona 
Wola składa się z chat, o jednej tylko 
izbie, pomimo więc najszczerszych 
chęci i najskromniejszych żądań, przy- 
jechawszy tu nie można znaleść ni- 
gdzie mieszkania. Przyjezdnemu nie 
pozostaje nic jak tylko pukać o chę- 
tną, ale utrudniającą gościnę na leśni- 
czówce lub u kierującego profesora 
, szkoły. 
| Neod pia byłoby może wystar 
wić kosztem publicznym odpowiednie- 
go budynku najskromniejszej konstruk- 
oyi dla przyjezdnych i delegowanych 
przez wydziały powiatowe uczniów i 
uczennie ze sfer nauczycielstwa i uła 


trwała całe cztery doby. Na wybrze- 


żach Europy o mało nie zginęliśmy z 


glodu.“ 


Szkoła koszykarska. 


Czerwona Wola obok Jarosławia. 

Wszystkim zapewne są znane do- 
borowe wyroby koszykarskie, jako to: 
meble, ktfry, koszyki, koszyczki, po- 
stumenta na kwiaty itp., wjakie obfi 
cie zaopatruje klientów bazar krajo: 
wy lwowski; być może jednak, że nie 
wszyscy wiedzą, gdzie wyrabiają je 
iod jakiego to czasu rozchodzą się 
te artykuly po całym kraju, usuwa 
jąc dotychczasową w tej mierze kon- 
kurencyę zagranicy. 

O milę od Jarosławia wśród pia- 
sczystych pól i rozległych szpilko- 
wych lasów, nad bystrą rzeką Luba 
czówką, wpadają 4 szerokiem korytem 
do Sanu, leży mała wioska należąca 
do dóbr ks. Jerzego Czartoryskiego, 
zwana Czerwoną Wolą. 

Do r. 1879 wieś ta była nadzwy 
czaj nędzną osadą, ogromne bowiem 
pokłady piasku ciągnące się wzdłuż 
wsi, utrudniały pracę rolną, a wie- 
śniacy, nie mający innego źródła za- 
robku, prócz własnej roli, nie wyda- 
jącej prawie żadnego plonu z powo- 
du tych piasków, należeli do najbied- 
niejszych w całej okolicy jarosław- 
skiej. 

auważała to ks. Marya Czartory- 
ska i pragnąc im dać choćby naj- 
mniejszy poboczny środek do życia 
i do poprawienia lichej doli, zaczęła 
dzieci wiejskie uczyć drobnych robót 
koszykarskich, jako to: wyplatanie 
plecionek, tac, kapeluszy, torebek, 
z łoziny, sitowia i słomy, które to 
roboty w krótkim czasie uzyskały po- 


pyt i dzięki księżnej rozchodziły się; 


po caiym kraju. 


pól począwszy jnż od Jarosławia, u-|twióć w ten sposób znużonemu całoro- 


prawa ioziny nie wymaga wiele sta- 
rań, łatwo się bowiem aklimatyzuje ta 
roślina na gruntach nawodnionych, po- 


czną pracą nauczycielstwu pierwsze 
warunki pobytu w Czerwonej Woli. 
Piszę to z w.asnego doświadczenia. 


trzeba tylko, pragnąc ją uczynić zda- | Dzięki tylko Siostrom Służebniczkom 
tną i giętką do wyrobów koszykar znalazłam pomieszczenie we wsi jako 
skich, obcinać racyonalnie i umiejętnie, delegowana przez wydział powiatowy 
rok rocznie w maju. Corocznie komi. | uczennica koszykarstwa. 
tet zarządzający, uznając pracę i do- Drugiem żądaniem jeszcze łatwiej- 
bre zachowanie się uczniów dla każ- szem, O ile mi się zdaje, do usunięcia 
dego z najsprawniejszych, wkłada od | jest założenie czy zorganizowanie we 
powiednią kwotę na książeczki oszczę-; wsi przez kogokolwiek chętnego, choć- 
dności jako nagrodę. jby przez kogo z wieśniaków kuchni 
Z dawniejszych wychowanków szko ,dla uczniów zamiejscowych szkoły ko- 
ły jest dwu instraktorami szkół za- | szykarskiej, którzy nie mając się gdzie 
wodowych, dwu założyło własne war |wiktować a właściwie, że się tak wy- 
sztaty, czterech pracuje w innych miej- rażę, dostać ciepłej strawy, kaszy, kar- 
scowościach ; a reszta uprawiając rolę tofel itd. żywią się przeważnie chle- 
nie zapomina i o koszykarstwie i na- bem. serem, owocami itd. Nieszczegó|- 
leżąc do zarejestrowanego towarzy-, nie to wpływa na rozwój cielesny mło - 


stwa koszykarskiego wiązowniekiego! 
założonego w roku 1882 pod protek- 
toratem księżny z proboszczem wiązo- 
wnickiem ks. Walentym Trojoaczem 
na czele., oddaje tam swoje wyroby. 

Towarzystwo wiązownickie i szkoła 
czernowolska zobowiązały się w r. 
1892 wyroby wykonywane w szkole, 
sprzedawać lwowskiemu akc. gal. to- 
warzystwu handlowemu, wolno im je- 
dnak sprzedaż drobiazgową samym 
prowadzić 

Wiązownickie towarzystwo koszy- 
karskie liczy 38 członków, przeważnie 
włościan, rolników, którzy wśród za- 
jęć rolnych zajmują się koszykar- 
stwem. 

Obrót wynosił w roku ostatnim 
20.760 zł, dochód 9.956 zł. rozchód 
8.200 zł. dywidenda członkom wypła- 
cona 10%, od udziałów. 

I o to przemysł ten, rozwijający 
się stale, szkoła kształcąca pożytecz- 
nie młodzież wieśniaczą, wraz z to- 
warzystwem, które swą ruchliwą czyn- 
nością rozszerza ten przemysł, podno- 
sząc dobrobyt okolicznej ludności, 
zwróciły uwagę niektórych rad po- 


"wiatowych. Tak np. w powiecie żół 


' dzieży. Dziś jada ona często suchy 
chleb miejski na obiad bez żadnych 
innych dodatków. H. 2 


Moskalofil przed sadan. 


Lwów d. 21 sierpnia. 


W sprawie kunińskiej rozegrał się 
akt ostatni. Scenę jego pierwszą sta- 
nowiło przemówienie prokuratora p. 
Koerbera, który zupełnie się nie wda- 
jąc w rozbiór psychologiczny zaburzeń 
kunińskich, ograniczył się ponownem 
ich opowiedzeniem na tle wyniku 
przeprowadzonej przez sąd rozprawy, 
a następnie przystosowaniem do nich 
definicyi gwałtu publicznego, podanej 
w $. 81. k. karnego. Zbrodni tej do- 
| puścił się grożbami i tumaltem tłum 
Ichłopów z Kunina i przysiółków w 
dniu 22. lutego br. Na czele jego sta- 
'nął Hawryło Stecyszyn, a poza ple- 
leyma profani vulgi trzeba szukać a- 
'dwokata żółkiewskiego dra Michała 
Korola i on też jest i moralnym spra- 
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wcą gwałtownego przerwania kuniń- 
skich prawyborów.  Kulmiuascyjnym 
punktem prowokacyi dra Korola była 
chwila, w której wypowiedział słowa 
o rozdzieraniu człowieka. 

Słowa te Czaplak zrozumiał w ten 
sposób, że chłopi mają isć do kance 
laryi wyborczej i choóby im przyszło 
rozedrzeć człowieka, wymusić przepro- 
wadzenie wyborów. Inni słuchacze dr. 
Korola zrozumieli inaczej owe jego 
słowa, że mianowicie powinni trzymać 
się solidarnie, choóby nawet przyszło 
do rozdarcia człowieka. Czy tak, czy 
owak wyraził się dr. Korol, to zawsze 
słowami temi w namiętny sposób za- 
chęcał do gwałtów i nieposłuszeństwa 
wójtowi, który reprezentował wówczas 
w Kumnie władzę. 

Wykonawcą faktycznym zbrodni 
stał się tłum chłopów, ale tylko pię- 
ciu oskarzonym można było dowieść 
winy i oi stanęli przed kratkami są- 
dowemi. Jest to Ntecyszyn, Hałas, 
Styśko, Netreba i Moskałyk. Winni są 
oni gwałtu publicznego, określonego 
$. 279: ust. k. 

Prokurator niezbyt palegał na to, 
aby trybumał skazał podsądnych za 
$. 81, owszem prosiłby sąd, jeżeliby 
ich uwolnił od zbrodni, przynajmniej 
aby zasądził za występek, a to co 
do dr. Korola i Stecyszyna określony 
w §. 279., co do Hałasa, Steski i Ne- 
trzeby w $ 314, a co do Moskałyka 
w $. 312. 

Oskarzeni, niewyłączając dr. Koro- 
la, wysłuchali mowy prokuratora z wi- 
docznym niepokojem. Być może zre- 
sztą, że na cerę ich w tej chwili tak 
źle działało piekielnie gorąco, panujące 
w sali sądowej. 

Pierwszy zpomiędzy obrońców za- 
brał głos dr. Dobryański i zręcznie 
bronił swego klienta Stecyszyna. Mo- 
wa jego zwięzła, płynna i gładka wy- 
powiedziana głosem łagodnym i spo- 
kojnym, miała w sobie kroplę tej za- 
dumy ruskiej, tej melancholii, któr? 
się przebija w muzyce ruskiej, w pie- 
śni ruskiej i w charakterze samym ru- 
skiego ludu. Słuchało go audytoryum 
i słuchał trybunał z takie "> zajęciem, 
że nikomu na myśl nie przyszło obli- 
czać, jak dłago mówił. Dr. Dobryań- 
skij skarżył się imieniem chłopa ru- 
skiego na zbytek ciężaru włożonego 
w życiu politycznem na jego barki i 
przypominał, że jeżeli chłop ten za- 
wini kiedy, to nie sam jest temu wi- 
nien, ale także i oi, co zapominają 
czasami postępować z nim jak z ró- 
wnym sobie obywatelem. 

Ogólny ten wstęp był króki, a co 
do ściśle prawnej strony oskarzenia 
przeciw Stecyszynowi, to zarzucił dr. 
Dobrjański, iż właściwie nie wiadomo, 
jaki gwałt Steoyszyn popełnił. To że 
stał pod dworem było jego prawem, 
to, że się żalił na zbyt długie czeka- 
nie, było rzeczą naturalną, nie wykra- 
czającą po za granice zwyczajnego ży- 
cia na wsi, a że wreszcie odgrażał się 
Łosynowi, to odgrażał się nie wójto- 
wi, lecz zwyczajnemn posłańcowi ko- 
misarza GrocLowalskiego, bo wójt 
opowiadający coś ze drzwi dworu, nie 
spełniał przecie żadnego urzędu w tej 
chwili. Gwałtem przecie nie mogło 
być pomaganie p. Grochowalskiemu 
do otwarcia okna, ani też nacisk na 
drzwi kuchenne, x«tórych zasuwa dwa 
razy ustępowała przed naporem, a 
które także dwukrotnie z naj większym 
spokojem jedna płochliwa kucharka 
spokojnie zamykała. Jednem słowem, 
prosił dr. Dobrjańskij o uwolnienie 
swego klienta. 

Drugi mówił dr. Fedak — uszczy- 
pliwie, z giestykulacyą, ogniem i hu- 
morem. W wywodach jurydycznych 
oparł się na tem, że ani co do Netre- 
by, ani co do Moskałyka, ani Hałasa, 
ani wreszcie co do Styski — i to co 
do tego ostatniego w najmniejszej mie- 
rze, nie ma oskarżenie do przytoczenia 
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KROSIKA. 


Lwôw d. 21. sierpnia. 


Niemey o nas. Najpodlejszem z pism 
hakatystowskich jest grudziądzki G'eselliger. 
Oto mała próbka jego stylu, gdy pisze o 
robotnikach polskich, zatrudnionych w Pra- 
sach w polu: „Nie jest żaduą przyjemnością pra- 
! cować z ludem z Królestwa polskiego, który 

Ślub. W Zakopanem dnia 19 bm, w|nie zadawalnia się już małą zapłatą, a źle (!) 
nowym kościele, pięknie przystrojonym kwia- | tylko pracuje. Z małymi wyjątkami jest to 
tami i dywanami, odbył się ślub p. dra|po prostu hołota „(Rasselbande) leniwa, po- 
Stanisława Dąmbskiego, właściciela dóbr z|dła, głupia, ograniczona i niechlujna; nie- 
Rzeszowskiego z panną Anteniną Zaleską, | którzy rozróźniają się doprawdy tylko po- 
córką p. Filipa Zaleskiego, b. ministra i|stacią ludzką od bydlęcia!!,.. I ta hołota 
prezesa Koła polskiego i p. Aleksandry z| wywozi miljony marek do Królestwa.“ Za- 
Suchodolskich. Związek małżeński pobłogo-|iste, styl wykwintny, charakteryzujący do- 
sławił ks. Bratkowski, który w wygłoszonej |sadnie barbarzyńskich krzyżaków, styl. któ- 
od ołtarza pełnej głębokiej treści przemowie, {rym (eselliger często upiększa swe łamy. 


wskazał nowożeńcom doniosłe zadania i obo- D : ; 
aee a j > ary frane 5 
wiązki, jakie mają do spełnienia dla dobra podają Tae PU 
kościoła, owa i ojczyzny. W orsza- prezydent Faure zabrbł z sobą M 
ka EM który składał się z najbliż- burga, Najpiękniejszym z tych podarków jest 
szych członków łączących się rodzin, oprócz | rodzaj równianki, zamówionej przez p. Fau- 
pp. F m Zaleskich i p. Dąmbskiej, matki| gą na grób cara Aleksandra III. Jest to z 
pana młodego, znajdowali się: pp. Wacła- natury skopiowana gałązka oliwna s najlep- 
WE o Bpa 2 Baca NEU szego złota. Najdrobniejsze żyłki liści od- 
p. Aleksander Dąmbski, brat—i prof. Milew-| gong sa z ni ; ; 
$ > z: ą z niezrównaną delikatnością. W fan- 
mra 6 PSP tastycznych splotach wije się wstęga około 
RAS Ay : „|Jgałązki pomiędzy liśćmi a owocami. Do 
go Targu z żoną. Kościół, zapełniony był| końca wstęgi przyczepione są dwa medale: 
publicznością, wśród której zebrało się wie- jeden z herbem Rosyi i datą śmierei cara 
M AE al KAR, R Zaleskich, | Aleksandra III, oraz datą zwiedzenia groba 
zy po ślubie składali życzenia młodej | przez prezydenta Rzeczpospolitej Francuskiej 
parze, Po uroczystości kościelnej podejmowa-| __ Octobre 1894 — Aoùt 1897: drugi 
li rodzice panny młodej emong gości wesel- wykonany przez sławnego grawera BOR 
GR h Kr „TER: Pik w której od]z wizerunkiem Rzeczypospolitej Franeuskiej 
yg zkają, i napisem : (Le président de la Republi- 
Wizytasya pasterska. Do Zabłotowa| que Française à la memoire 8 Alexan- 
przybył dnia 19. bm. wieczorem ks. biskup] dre III". Na wstędze, łączącej oba medale 
Weber. Na przystrojonym dworcu przywitali | widnieje napis: „Im pace concepta firmat 
go starysta śmiatyński Zulauf, burmistrz Za- | tempus.“ Gałąska ta spoczywa w skrzy- 
błotowa Buszyński w stroju narodowym i|neczee hebanowej, wyłożonej białym aksami- 
przedstawiciele władz.  Poprzedzany przez|tem. Płyta słota zdobi wieko. Wyobraża ona 
burmistrza wjechał ks, biskup do miasta, |cyfrę zmarłego cara z trzema koronami: 
gdzie przy gustownie przez p. Fiedlera] carską, dębową i lanrową, połączonemi pal- 
przybranej bramie oczekiwało go duchowień- mą i kielichem oliwnym. Wstęga oplatająca 
"5 dekanatu i liczna publiczność. Przywi: korony nosi napis; „Mane ultimo coelo“ 
tał go serdeczną i piękną przemową bur- W p z 
h E i 3 ystawa wszechamerykuńska. W 
mistrz Buszyński, na co ks, biskup Weber | stanie New-York utworzyła t spółka, za- 
łaskawie odpowiedział, Nastąpiła ceremonia | mjerzająca w r. 1899 w pobliżu wodospadu 
ROWIE p. drodze do miasta wstąpił ks. Niagary urządzić wielką wystawę, w której 
p do cerkwi. mają wziąć udział wszystkie państwa ame- 
Zajścia w Psarach (pow. rohatyński) |rykańskie. Na wystawie ma być uwidocznio- 
zostały przedstawione w świetle nieco prze-|ny postęp XIX wieku w nowym kraju na 
sadzonem i dlatego otrzymujemy stamtąd | wszystkich polach ludzkiego życia, Projekto 
autentyczne wyjaśnienie całej sprawy: „Ża-|dawcy mają nadzieję, że urocza okolica sła- 
dnych rozruchów nie było, miejscowa ludność | wnego na cały świat wodospadu ściągnie na 
Z robotnikami kolejowemi tak zwanymi ba-| wystawę masy ciekawych i ża przedsiębior- 
rabami Żyje w zupełnej zgodzie, tylko pod |stwo sowicie się opłaci. 


niecone umysły trunkami czyli zwykła kar- i 

czemna bójka sprowadziła niestety tak nie- równi R a M s 
szczęśliwy wypadek jak uderzenie Ferdy cych innego języka, jak własny i a ek zł 
nanda Melnika, zakończony śmiercią tego | mom pozbawionych wielu potrzeb duchownych 
biednego człowieka w trzecim dniu po bójce. | klasztor Sacré Coeur we Lwowie urzadsa dla 
Tak nasi Rusini jak i tak zwani barabi nal nich między 24 a 29 września br. rekolekcye 
miano spokojnych poczciwych ludzi zwykle! œ języku angielskim. Rodziny, w któ ch 
zasługują -— i nader energiczne dochodzenie znajdują się Angielki, E im +: 
starostwa w Robatynie sprawców  nieszczę: | stniezyé w tem, dadzą im aoai osi ni K 
ścia dojdzie, ale przedewszystkiem pamiętaj | oja korzyści, do których sposobność OE d- 
my o świętem przykazaniu: Kochaj Boga|y, się powtórzy. — Po bliższe TAAT 


nadewszystko a bliżviego jak siebie samego : i 
— a wtedy przy wstrzemięźliwości rozmai- racje a o e 


tych nieszczęść się uniknie. W. R. w P. 

K Przemyśla donoszą, że ks. Sapieha A naka o „Żak odbędzie się 
projektuje połączenie browaru krasiczyńskie- Paor dnictwonw organizacyi E 
go z Przemyślem koleją elektryczną. Ji radey szkolni, księża dr. Rudolf Lewisi 

_ W Brodach pojawił się dnia 20 bm.|; Aleksy Toroński. Udział w Zjeździe wezmą 
pies wściekły i pokąsał pięć osób. Pokąsa- | katecheci wszystkich obrządków kraju na- 
nych natychmiast opatrzono, psa zaś zabili] szego, na posiedzenia zaś uroczyste zaprosił 
żandarmi. komitet wielu uczestników ze sfer nauczy- 

W Podgórzu, słynnym z kartelu, na jcielskich. Obrady toczyć się będą w anli 
którem to miasto wyszło gorzej aniżeli Za-|gimnazyum im, Franciszka Józefa. 
błoski na mydle, obrano wreszcie nowy za- Program Zjazdu jest następujący : 
rząd gminny, którego pierwszem zadaniem Czwartek o godz, 81/, uroczyste nabo- 
będzie naprawienie szkód, wyrządzonych źeństwo w archikatedrze; o godz. 10. uro- 
miastu przez dotychczasową żydowsko libe- | czyste otwarcie Zjazdu. Zagajenie, Wybór 
ralną gospodarkę. Burmistrzem wybrany zo-|prezesa i komisyj sckcyjnych. Ref. ks dr 
stał p. Nikodem Garbaczyński, człowiek pod!J. Bukowskiego : „Pedagogia a religia". 


każdym względem niezależny, a asrsorami 
wybrano pp. Markwiczyńskiego i Łuczkę, 
Kandydatury żyda Barucha i zwolennika 
żydowskiego p. Grzybczyka upadły, 

Z Iwonicza. Czwarta lista gości ką- 
pielowych przybyłych do Iwonicza do 15. 
bm. wykazuje osób 1951, Pomiędzy innymi 
przybyli pp.: dr. K. Maciejowski z Sambora, 


żadnych absolutnie faktów. Skończył 


O godz. 4. popołudniu posiedzenie wspólne, 
Ref. ks. M. Jeża z Krakowa: „O religijno- 
moralnem wychowaniu młodzieży szkolnej ; 
jakich należy używać praktyk religijnych, 
jak usuwać trudności ?4, Współref ks. dra 
A. Jougana ze Lwowa: „O przepisach kar- 
ności dla młodzieży“. Ref, ks. F, Józefowi- 
cza ze Lwowa: „Jak działać, żeby zasady 


ihr. F. Dzieduszycka ze Lwowa, St, Bogda- religijne u młodzieży nie ginęły po wyjściu 
nowicz ze Lwowa, J. Krakewicz z Krysty- jej 2 gimnazyum?%, 


dr. Fedak apostrofą, iż podsądnym, 
którzy od wykonywania najdroższego 
przywileju obywatelskiego, prawa wy- 
boru, nie dali się odwieść ani mrozem, 


nopola, T. Wroceński z N. Sącza, K. Laa-| Piątek o godz, 9 rano. Posiedzenia w 
[kowscy ze Lwowa, L. Kunaszowska ze Lwo |Sekcyach. Temat dla wszystkich sekcyi: „O 
„wa, H. Hołabowiczowa z Rzeszowa, M. Obor. | planach nauki religii w szkołach wszystkich 


ani grożbami, ani żadnymi sztuczka. | 571 z Jabłonowa, S. Wysoczańska z Krasne- 


mi, należy się nie więzienie lecz cześć, j 8° T. Dujanowicz z Bochni, K. Szajnowska 

Liczne sudytoryum uderzyło w dło- 
nie na te słowa dr. Fedaka, a radca 
Qleński zagroził, że każe wszystkim 
wyjść z sali, jeżeliby się takie objawy 
zadowolenia powtórzyły. 

Dr Fedak mówił trzy kwandranse, I 
poczem dr. Oleśnicki wygłosi obronę 
dra Korola. Dr. Oleśnicki nie bawił 
się w malowanie tla cgólnego, lecz o- 
graniczył się rozbiorem działania dra 740% 3 
Korola w Kuninie. Czym'ł to głosem Matiaszewski 
dobitaym, brzmiącym jak potężna trą- 
ba, płynnie z deklamacyą i wcale nio- 


Ciągło z Biłki sz, D. Krzyżanowska ze 


,M. Tapkowaka z Tarnopola. 


ze Lwowa, J. Łozińska ze 


J. Chwalibożauka 


ł 
i 


kategoryj, z uwzględnieniem podręczników 
juito teraz obowiązujących, jużto tych, które 


z Łańcuta, W. Drozdziewiecz z Sambora, M. potrzebują zmiany”. 


Sekcya I (gimnazya i szkoły realne), 


Stanisławowa, ks. J. Gajda z Jasła, B. Ta- Ref ks, dr. Z. Lenkiewicza ze Lwowa: „O 
¡bor ze Lwowa, P. Kolońscy z Przemyśla, gimnazyum wyższem*. Rf. ks. dra J. Dro- 


zda z Przemyśla: „O gimnazynm niższem*, 


Ze Szczawni'y. Dziewiąta lista gości ; Współref, ks. E. Gromnickiego z Tarnopola: 
"kąpielowych przybyłych do Szczawnicy do „O podręcznikach gimnazyalnych w języku 

8 bm. wykazuje osób 2488, Pomiędzy in- wykładowym ruskim“, 
„nymi przybyli pp.: M. Wojciechowska z Ja- Świderskiego z Krakowa: „O szkołach re- 


Ref, ks, dra Fr. 


"głowie, dr. J. Dreziński z Starego Sącza, P., Blnych". 


Sekcya II. (seminarya nauczycielskie, 


Lwowa, H Ottrowska ze Lwowa, J. Drozd szkoły wydziałowe i zawodowej: Ref. ks. 
z N. Targu, hr. A. Miączyński z Satyjowa „Fr. Skarbowskiego ze Stanisławowa: „O se- 


złym patosem, a między jurydyczne 
wywody i interpretacyę intencyj dra 


2 Tarnowa, N. Herasi- minaryum nauczycielskiem *, 
mowiczowa i W. Siel-ka ze Lwowa, J. An- M, Kopki z Przemyśla: „O podręcznikach w 


"seminaryum nauczycielskiem w języku wy- 


Współref. ks, 


Korola nmiał zręcznie wpleść ść Li ze Lwowa, 
cieczki przeciw nadużyciom wybor- 


Nieszczęśliwy wypadek. Jak donosi kładowym ruskim“, Ref, ks. M. Płochockie- 


czym, przeciw wiarygodności świadków Kijewl, w niedzielę ubiegłą dr. Ludwik go ze Lwowa: „O szkołach wydziałowychś, 


i przeciw „werchowodiaczoj 


partji“. Wiśniewski z Krakowa, przejeżdżający przez , Współr: f. ks. D. Łopatyńskiego ze Lwowa: 


Zakończył bardzo wymowną apostrofę Kijów wraz z 22 lekarzami na międzyuaro. „O podręcznikach w szkołach wydziałowych 
do trybunału, aby nie skazywał dra dowy zjazd lekarski do Moskwy, wybrał się w języku wykładowym ruskim“. Ref. ks, 


Korola. 


z towarzyszami na zwiedzenie miasta. Zjeż-, W. Czajkowskiego a Rawy Ruskiej: 


„O 


Przeprowadzając dalej porównanie dżając na dół zjazdem Mikołajewskim w szkołach przemysłowych i zawodowych“. 


wozorajszej rozprawy do scenicznej otwartym powozie, dr. Wiśniewski, obej- 


Sekcya III. (szkoły udowe). Ref. ka. 


sztuki nazwaćby należały przemówie- rzawszy się przypadkowo, spostrzegł, że ko- | W. Dutkiewicza z N. Sącza: „O szkołach 


nie prokuratora tytułem jej i stresz- nie powozu, jadącego tuż za nim, poniosły, |lndowych miejskich. 


czeniem, mowę dra Dobrjańskiego i i że dyszel najsżdżającego powozu zagraża 
obronę dra Fedaka ekspozycyą i roz: i rozbiciem mu głowy. Dr. Wiśniewski rapto- 
wojem akcyi, retorykę dra Oleśnickie-, wnym ruchem nachylił się na bok, tak je- 
go kulminacyjnym punktem dramatu, dnak nieszczęśliwie, że stracił równowagę i 
a wyrok jego epilogiem. wypadł na bruk, uderzając bardzo mocno 
Epilog ten był świetnym dowodem głową o kamienie. Rany okazały się tak 
bezstronności naszych sądów. Decyzyę; powaźnemi, że dra Wiśniewskiego odwiezio- 
trybunału ogłosił r. Oleński po rusku.|no do szpitala Aleksandrowskiego, 
Dr. Karol został uwolniony, stecyszyn Niefortunny wynalazca kochiny antysu- 
i Styśko skazany każdy na tydzień. |chotniczej prof. Koch z Berlina wystosował 
Moskałyk i Netrela każdy na piąć dni,|do prezydyum kongresu lekarskiego w Mo 
a Hałas na trzy dni aresztu. skwie list, Że z powodów familijnych nie 
może przybyć na kogres, prosi tedy, aby 
mu odesłano 10 rs., które zapłacił przed- 
tem jako władkę uczestnictwa. Odczytanie 
tego pisma wywołało ogólną wesołość. 


Współref. ks. L. Lóż- 
nickiego z Tarnopola: „O podręcznikach w 
szkołach ludowych w języku wykładowym 
ruskim*. Ref. ks. J, Waligóry z Pleszowa: 
„O szkołach ludowych wiejskich“. 

O godz, 4. popołudniu posiedz. nie wspól- 
ne: Ref. ks. W. Puchalskiego z Wyżnian : 
„U exkursyach*, O godz. 6, popołudniu po- 
siedzenie uroczyste : Zagajenie przez prezesa, 
Ref. ks. J. Teodorowicza z Brzeżan: „Ro- 
dzina jako pierwszy wychowawca; jej 
współdziałanie ze szkołą“, Ref, ks. P. Kry- 
piakiewicza ze Lwowa: © _ niebezpieczeń- 
stwach dla młodzieży w naszych czasach“. 

Sobota. O godzinie 9. rano posiedzenie 
wspólne: R'f. ks, dra A. Jougana ze Lwo- 
wa „O egzaminach kwalifikacyjnych dla 


$ieliznę gotową Damska, męską i dziecinną, Płótna, Szylony, Bymki MIKOŁAJ LUDWIG 


poleca nasz jtCzunie jj 


Lwów place Maryacki I. 8, 


Oooo m o’ O O O OOO ceni 

katechetów : nadzór nauki religii“, O godz. kowskiego zakładu został mianowany 

11. uroczyste zakończenie Zjazdu: Ref, ks. dr, Stanisław Bondzyński. 

A. Torońskiego ze Lwowa: „O harmonijnem Wiedeń d. 21 sierpnia. 

działaniu katechetów i potrzebie popierania z bic i Wiodnia buż 

ich pracy ze strony społeczeństwa”, Mowa)  * przybycia dO Wiednia buigar- 

prezesa : „Uzasadnienie i polecenie powzię- skiego agenta Stanciowa (obecnie u- 

tych uchwał”; — pożegnanie. rzędującego w Petersburgu, dawniej 
Prywatna sześcioklasowa żeńska |w Wiedniu) wnioskują w kołach do- 

szkoła wydziałowa we Lwowie. Pani beze pojnformowanych, że konflikt 


icielka i łoż i : 
na ezo = N ak, I ała austro-bułgarski wkrótce załatwionym 


żeńskiego zakładu wychowawczo-naukowego | zostanie. Stanciow przybył z Ruszezu- 
przekształca za aprobatą władz szkolnych | ku, gdzie konferował z księciem buł- 
dotychczasowy swój zakład ośmioklasowy |ggrskim, który ma być bardzo rozgo- 
na  dziesięcioklasowy, t. j. na prywatną ryozonym z powodu rozbicia się jego 


szkołę wydziałową żeńską  sześcioklasową r 3 o AE 
połączoną ze szkołą pospolitą ezteroklasową, | SP TACY) tak w Petersburgu jak i w 


w którym obowiązywać będzie plan nauko- | Konstantynopolu. Podróż księcia do 
wy szkół publicznych, wydany na zasadzie į Konstantynopola nie miała żadnego 
ustawy szkolnej z maja 1895 r. , |powodzenia, a nadto niedwuznaczne 

Zdaniem naszem, pani Zagórska postąpi | wskazanie z Petersburga księciu aby 
ła bardzo racyonalnie, iż stosując się do żochał , à Ę sę 
obecnych postępowych prądów, wymagają-|zaniechał swej zamierzonej podróży 
cych gruntowniejszego wykształcenia kobiet, |do Petersburga, przyczyniły się do te- 
postarała się o przeprowadzenie powyższej|go, że książę usiłuje załatwić konflikt 
reorganizasyi swego zakładu. W najbliższym | z Austryą. Otóż żądane przez rząd 


GAŻETA NARODOWA z Niedzieli dnia 22, Sierpnia 189%, Nr. 232. 


na 26. b. m. konferencyi ugodowej i|łać bez oglądania się na Anglię, i po- 
mianował swymi mężami zaufania pp.|lityka angielska znowu dojmującą klę- 


Herolda, Gregra, Pacaka, Kaizla, Pod- 
lipnego i Adamka. Organ liberałów 
niemieckich Bohemia zapowiada, że 
stronnictwo bo nie weźmie udziału w 
konferencyi. 
Pilzno d. 21. sierpnia. 

Onegdajsze ekscesy  pilzneńskie 
przedstawiają się w sprawozdaniu u- 
rzęilowem następująco: Student me- 
dycyny, Niemiec, a właściwie żyd 
Hartman uderzył kijem studenta cze- 
skiego Schmidta, który z innymi oso- 
bami stał spokojnie na rynku. Schmidt 
twierdzi, iż tylko uśmiechnął się na 
widok trójkolorowej wstęgi, w jaką 
Hartman się przyozdobił, a na co 
Hartman go kijem uderzył. Hartman 
zaś Opowiada, że trzy osoby chciały 
mu zerwać tę wstęgę i on tylko bronił 
się kijem. Hartman schronił się do a- 


skę poniesie. 
San Sebastian d. 21 sierpnia. 
Prezydentem gabinetu hiszpańskie- 
go został Ascarraga. Cały gabinet poza 
tem nie zmienił się. 
Angiolitto został wczoraj rano stra- 
cony. 
Madryt d. 21 sierpnia. 
Policya schwytała poszukiwanego 
przez policyę francuską, włoską i hisz 
pańską anarchistę Rossi. 
Lizbona d. 21 sierpnia. 
Policya aresztowała Włocha Ricci, 
podejrzanego przyjaciela Angiolitta. 
Konstantynopol d. 21 sierpnia. 
Onegdaj i wezoraj aresztowano 
wielu Armeńczyków. Zachodzi obawa, 
że muzułmanie na ostatnie zamachy 
dynamitowe Armeńczyków odpowiedzą 


pm 


Wysłano 

pułków do Indyj. 
Waszyngton d. 21 sierpnia. 

Odpowiedź Stanów Zjednoczonych 
na ostatnią notę japońską jest ułożo- 
na w wyrazach wybitnie przyjażnych 
i zapewnia, że aneksya Hawajów jest 
słuszną i prawowitą, i podnosi pono- 
wnie, że prawa Japonii w zupełności 
będą uszanowane. 


Dział ekonomisziy. 


— Kolej Chabówka-Zakopana. Dnia 
20. bm. rozpoczęła w Chabówce swą dzia- 
łalność komisya obchodowa linii Chabówka-: 
Zakopane pod przewodnictwem radcy dworu; 
Hilda. Biorą w niej udział Mikuli, radca: 
ministeryalny kolejowy, major z minister- | 
stwa wojny, dyrektor Zaleski, Machalski ij 
Filippi z Wydziału krajowego; z dyrekcyi' 


stąd kilka regularnych 


3 


Płacono pszenicę białą n. 9:90 du 11°20 zł., ozer- 
wong nową 10:25 do 11'250 zł., żółtą n. 1025 do 
1150 zł., żyto nowe 825 de 8-656 zł., jęczmień 
browarny 6'75 do 750 zł., na paszę 6— do 650 
zł., owies nowy od 6— de 759 zł, owies de 
sicwa 0—— do 0:— zł. Koniczyna czerw. -- do 
— zl, biała — go —. rzepak 1250 de 13:—, 
wyka 0— do 0-— zł. bób 0*— do 0— sł. 
W szystko za100 xilogramów. 

Baak galicyjski dla handlu i przemysłu. 
(Telegr. „Gaz. Nar.*) 

Wiedeń 20. sierpnia. Notowano pszenicę na 
jesień 12:08 do 12:14, pszenica na wiosnę 11:80 
do 11-92, żyto na jesień 882 do 0—, żyto 
na wiosnę 8:87 do 8:90, ewies 6'55 do 0'—, na 
wiosnę 681 do 0—, kukurudza 5'15—5'16, rze- 
pak 13:35 do 18:45, spirytus —— do ——. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 21 sierpnia. 


Hotel Żorża. E. Torosiewiecz z Bro- 
dek, J. Wiktor z Czudea, St. Cieński z Wo- 
dnik, J, Biliński z Wierzbicy, A. Przed- 
rzymirski z Woli Małnowskiej, J. hr. Kers- 
senbrock z Miioster. 

Hotele : Bellevue + Metropol K. Jano- 
wicza we Lwowie. S. Berger z Krakowa, 


nową rzezią. Ambasada francuska za- krakowskiej nadinżynier Kułakowski i inspe- 


ola T Ear o wuraakk środa aleją uni. | tor Ożog, inżynierowie projektanci Olewiń- 


u 4 i gd E w tob „ski i Smoliński, dalej koncesyonaryusz Wład. 
knięcia rzezi, gdyż inaczej mogło Y hr. Zamoyski, notaryusz dr. Weigel, prowa-! 


A. Tepper z Borysławia, J. Kuszczak z Bu- 
| dapesztu, S. Gliieksternm z Czerniowiec, J. 
Luft z Szezerca, M. Hermann z Wiednia, E. 
Handwerk z Berlina, K. Nirenstein z Tar- 


A GENOE we Lwowie ESAE austryacki oświadczenie Stoiłowa oka- 
ną żeńską szkołę wydziałową pod kierownic- ALS Wal dniach ae" 
twem doświadczonej i już tak bardzo okołojŻ© 51% W tych dniach, należy jedna 


pteki, przed którą natychmiast zebrał 
się tłum ludzi, oczekując aż nadejdzie 
policya, aby aresztować Hartmana. 


wychowania i wykształcenia dziewcząt za- oczekiwać, czy ministerstwo spraw za- 

głużonej kierowniczki, Nowo zreorganizo- granicznych będzie Zz niego zadowolo- 

wanemu pensyonatowi i tegoź przełożonej fne, W każdym jednak razio afera ta 

przesyłamy serdeczne „Szozęść Boże !“ zostanie załatwiona dopiero po powro- 

mame CIE Goluchowskiego do Wiednia, co 
nastąpi jutro. 


| i l i, Wiedeń d. 21 sierpnia. 
Ostatnie wiadomośc a a 


W całej Rosyi przygotowują mani-ļNiemców czeskich, twierdzi, że odpo- 
fostacyo na cześć Francuzów w dzień|wjędź Niemców na zaproszenie Bado 
przyjazdu Faura, Prawie we wszyst niego padła już poprzód na wiecach 
kich miastach postanowiono nazwać aa AS : 
jedną ulicę „francuską“ i kosztem| W Cieplicach i Libercu. Schlesinger 
miasta urządzić bankiet dla mieszka |spełnilł tylko swój obowiązek zwołu- 
jących tam Francuzów. W Odessie u-|jąs niemieckich deputowanych na po- 
rządzona baigie pabagea ludowa m niedziałek. Badeni jednak nie może 
gniami sztucznymi 1 Ioteryą, — POG | mieć wątpliwości, jaka odpowiedź pa 
8 ot awyarozdanyóh bateie ludowi dnie na p zebraniu i dlatego pismo 


50.000 fotografij Faura. 
sj to przypuszcza, że Badeniemu nie ty 


le rozchodziło się o sprawę ile o de 
Z Bukaresztu donoszą, że król ru-|monstracyę. Żaden polityk i patryota 


RU w jesieni odda wizytę królowi jaio może się wdeć w rokowania na 
AE" podstawach, które są upokarzające dla 


Kóln. Ztg. donosi z Sofii, że książę! Niemców. 
Ferdynand niezawodnie dlatego opó-; 
żnił swój przyjazd do stolicy, aby nie' 
brać udziału w uroczystem nabożeń-- 
stwie, urządzonem z powodu urodzin 
cesarza Franciszka Józefa. 


Praga d. 21 sierpnia. 
Do Bohemii donoszą z Asch, że sta 
rostwo zakazało ze względu na publi- 
czny spokój odbycia zwołanego na 
' niedzielę wiecu ludowego, ale zara- 
zem oświadczyło, że nic mieć nie bę- 
Z Kalkuty donoszą, że rząd anglo- dzie nawet przeciw 2 zgromadzeniom, 


ć ać wagach, A ale w zamkniętych lokalach. Mężowie 
okim Malamet i Sabah z powodu zaufania w Asch natychmiast zwołali 


podżegających artykułów panslawisty- dwa takie zgromadzenia z porządkiem 
cznych. „dziennym: wiec w Chebie i zakaz wie- 
ou ludowego w Asch. Mówią, że 20 


TELEGRAMY. ' 


Wiedeń d. 21. sierpnia. 

Wiener Ztg. publikuje rozporządze- 
nie ministra sprawiedliwości a unifor- 
mowaniu sędziów i prokuratorów, o- 
raz rozporządzenie o trzyletniej przy- 
gotowawozej służbie sędziowskiej. 

Prezydent ministrów zamianował 
profesorów hygieny na uniwersyte- 
tach w Wiedniu, Pradze, Gracu, Kra- 
kowie (lr. Bujwid) przełożonymi zało- 
żyć się mających przy tych uniwersy- 


żandarmów zamówionych zostało na 
niedzielę do Asch, 

Wezoraj wieczorem odbyło się w 
salach sofljskich liczne zgromadzenie 
Narodnej Obrady. Z powodu gwałto- 
wnych wycieczek przeciw rządowi, 
komisarz rządowy rozwiązał to zgro- 
madzenie. Ponieważ zebrani nie chcieli 
sali opuścić, wkroczyła policya Wów- 
czas zgromadzeni wyruszyli tłumnie 
pod budynek dyrekcyi policyi, ale po 
drodze policya ich rozpędziła. Dwie 
osoby ar"sztowano. 

Praga d. 21 sierpnia. 

Komitet wykonawczy stronnictwa 


Gdy policya nadeszła i wyprowa- 
dziła Hartmana, tłum chciał go obió i 
policya z trudem go ochroniła i od- 
prowadziła na ratusz. Tymczasem ruch 
przeniósł się i na inne ulice, a prze- 
ważnie skierowany on był przeciw 
żydom, gdyż wiedziąno, że to żyd 
pierwszą awanturę wywołał. Kilku 
żydów znieważono na rynku, Po uli- 
cach zbierały się tłumy coraz większe, 
uż wreszcie wszyscy pociągnęli przed 
resursę i Dom Niemiecki. Kierowmk 
starostwa zarekwirował wówczas kom- 
panię żołnierzy i ci oczyścili, wzglę- 
dnie pozamykali ulice. O godz. 9 by- 
ło już cicho, do czego głównie przy- 
czynił się deszcz, Szkód prawie nie 
ma, wybito jedynie szyby w państw. 
szkole realnej, w bóżnicy i kilku ży- 
dowskich szynkach. 

Paryż d. 21 sierpnie. 

Żandarmerya włoska wyprawiła w 
okolicy lodowca Rochemelon, niedale- 
ko góry Mont Cenis, gorącą obławę na 
podejrzanych o szpiegowanie podofi- 
cerów francuskich. Jeden podoficer 
wpadł w rozpadlinę lodowca i zabił 
się na miejscu; sierzant, niosący apa- 
rat fotograficzny, został schwytany, 
dwaj inni ciężko ranni uszli na tery- 
toryum francuskie. 

Berlin d. 21. sierpnia. 

Z Aten donoszą, że Grecya nigdy 
nie podpisze traktatu pokojowego, 
któryby miał klauzulę o europejskie, 
kontroli greckich finansów. 

Berlin d. 21. sierpnia. 

Niemieoki bank podniósł kapitał 
akcyjny na 50 milionów. 

Berlin d. 21 sierpnia. 

Biilow powrócił i objął napowrót 
agendy ministerstwa spraw zagrani- 
eznżch. 

Berlin d. 21. sierpnia. 

Post donosi z Konstantynopola: W 
tureckich kołach są pewni, że ostatnie 
odrywanie się Anglii od koncertu eu 
ropejskiego nie powstrzyma znacznie 
preliminaryów pokojowych. Jeżeli An- 


tetach zakładów dla badania artyku- | młodoczeskiego postanowił wziąć u-' glia rychło nie zarzuci postępowania 


łów spożywczych, Nadinspektorem kra-|dział w zwołanej przez hr. Badeniego na własną rękę, mocarstwa będą dzia-| za granice państwa. 


przyjść do poważnych komplikacyj. | 
Konstantynopol d. 21 sierpnia. , 

Wczoraj otrzymali wszyscy ambae- ' 
sadlorowie za pośrednictwem zagrani- | 
oznych poczt memoryał, zredagowany | 
w języku frśncuskim i ormiańskim, a, 
podpisany: „Comité central de Con- 
stantinople de la Fédération revolutio- 
naire armenienne* (Konstantynopoli- 
tański centralny komitet rewolucyjne- 
go zjednoczenia Ormian). 

W moemoryale tym powiedziano, że 
ponieważ Turoya nie spełniła żadnego 
z przyrzeczonych projektów reform, a 
egzystencya Ormian, którzy żądają 
tylko obywatelskich praw i swobód, 
stała się nie do zniesieniś, przeto dali 
Ormianie znak życia, a ten znak, tj. 
bomby podrzucone we środę, jest do- ' 
piero początkiem dalszej akoyi. 

Sfery mające styczność z ambasa- 
dami są zdania, że tymi ostatniemi 
zamachami Ormianie ogromnie sobie 
zaszkodzili, gdyż mogą postradać ży- 
wione dla nich sympatye i opóźnić je- 
szcze bardziej wykonanie reform 

Konstantynopol d. 21 sierpnia. 

Wedle urzędowych sprawozdań o 
armeńskich zamachach bombowych 
zd, 18 bm., chodziło nie o spisek, 
ale o lużne uczynki anarchistowskie, 
do których nie namawiano sprawców. 


Sprawa ta żadnych dalszych następstw 


nie wywo4a, a zarządzone środki z pe- 
wnością wystarczą do utrzymania po- 
rządku i spokoju. l 
Londyn d, 21 sierpnia. 
Krążowiec „Phaeton“ zderzył się z 
torpedowcem „Thrasher* 50 mil od 
Phlymouth. Torpedowiec został zna- 
cznie uszkodzony. Jeden majtek u- 
tonął. 
Londyn d. 21 sierpnia. 
Wicekról Indyj lord Elgin zawiado 
mił rząd tutejszy, że uczynił emirowi 
Afganistanu ostre przedstawienie z po- 
wodu, że poddani jego biorą udział w 
powstaniu w Peszawurze i walczą 
przeciw Anglikom. Skutkiem tego wy- 
dał emir ferman, zakazujący Afgańczy- 


kom pod surową karą wydalać się poj 


W łasnego wyrobu 


najlepszą 


MU 
pad ads 


na posadzki 


poleca 2019 


Alojzy 'tübne 


Lwiw, Ryn k 38 


Węże gumowe|>= 


(szlauchy) 
1 spiralno, 


Plyty gumowe, 
Pasy do maszyn, 


tudzież 


Cement, Gips, Ter drzewny 
i gazowy, Carbolineum 


poleca 


W. GZOPP 


skład farb, pokostów, lakierów 
Lwów, ulica Żólkiewska |. 2. 


kx) 


= (ontinental- 


dzący wykupno gruntów. 


Komisya będzie | 
trwać do 4. września. 


wiańomości ciełiews. 


| 

Wiedeń dnia 2{ sierpnia. Przy zam- | 
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty | 
36637, Kradvty węgierskie 398-50, Anglo- | 


banki 160:25, związku bankow. 258—,: 
Unionbans 2908:50,  Lianderbenk 23925, 


staatsbany 347:87, Lombardy 88 37. kolej 
nadłabska 258:—, kolej północno-zackodnia 
25150, tytoniowe 159:—, Rima 26750, 
Alpiny 134 40, renta majowa 10230. Renta 
korony węgierskiej 100 10, losy turec, G4 —, ; 
Marki — —. 

Berlin dnia 21 sierpnia, Przy 
knięciu wezorajsze, giełdy notowano : 
ty 22960 (366-15), staatsbany 
(317:69), lombardy 88 — (88:97). 

Frankfart dnia 21 sierpnia. Przy-- 
zamknięciu wezoralszai giełdy notowano Kre- 
dyty 381050 (366:09),  siatsbeny 295— 
(8348:09), lombardy 78:12 :8912), alpiny 
174:45 (192:40). 

Cyfry oznaczona klamrami oznaczają wie- 
deński paritat. 

— Wiedeń 21. sierpnia, (Tategram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
15 w południe notowano na gieidzi: 
wiedeń: kiej: kredyty 3865:75, węg. zakła 
kredytowy 398:—, anglobanku 16325, 
ienderbanki 238—, koleje państwowe 
848'——, elbethal 258 —, akcye tytonio- 
we 159'50, alpiny 136.25, losy tureck'e 


zam-, | 
kredy-; 
148: — ' 


6% 90, unionbanki 299:—, rable RAE 


Z rynków towarowych. 


nopola, A. Halasz z Budapesztu, A. Toczy- 
łowski z Rosyi, J. Vasatko z Morawy, N. 
v. Gurland z Odessy, W. Szynalski z Sta- 
nisławowa. 


*ndesiune. 


"a tę rabrytę radakcya nie odpowiada.) 


1 
Liebieg Compus mięsny-Fepton 
jest wskutek jago nadzwyczaj łatwej utrawnośc 
1 wielkiej wartości odżywczej, znakomitym środ- 
kiem odżywczym i wzmaoniającym, dla osłabie- 
nych, niedokrewnych i chorych, a mianowicie 
także dla cierpiących na Żołądek. 


Grand Hotei ROYAL Budaposi 


Pierwszorzędny 


Pokoje od 2 zł. i wyżej włącznie z o- 
świetleniem, i usługą. 


Farby fasadowe 


do malowania budynków (trwała na 
niepogodzę) 40 rozmaitych próbek, roz- 
puszczalne w wapnie. Wzory i przepis 
używania gratis i franco. 
CARL KRONSTEINER Wien, IIl., Hauptstrasse 120. 


Cudem roślinnej kultury, nazwać 
można nową roślinę drzewa poziomkowego, " 
poleconą przez artystyczne i handlowe ogro- 
dnictwo Wilhelma Vettersa w Dreźnie; zwra- 
camy uwagę na dzisiejszy anons, zamieszcz0- 
ny w części inseratów i na firmę istniejącą 
od 31 lat a ze swej strony dodejemy, że 
roślina ta, we wszystkich częściach świata, 
przez swą zdumiewającą, ale zagwarantowa- 


g oznie pokrywać bieżące potrzeby. ' 


Lwów.dn. 21, sierpn. (Przedruk z ma dow| 
„Gazety lwowskiej). Pszenica 9*75 do 10— zł 


żyto ":50 do 7:75, jęczmień browarny 575 do 


ną wielkość, dobroć i wydatność, wzbudza 
kw usprawiedliwiony podziw. 


6'25, jęczmień pastewny © — do 0*—, owies 6:75 | uaezemacom 
do 7 PE 13 — do 1250, groch 6— do 8 — | 
wyka 0— do 0'—, nasienie lniane — — do; 
De nasienie konepne —'— do ——, bób i CEPAP. 
—— de - *—. bobik 0— do 0'—, hreczka 0—| Aï ze 
do 6:— koniczyna czerwona galie. —'— do € j 
——, szwódzka ‘— do ——, biała —— do| (2 
——, anyż —— de —'—, kukurudza stara sil zło P* 
550 do 676, mowa 550 do 575, chmiel —— | SI 
do ——, chmiel nowy na termina od —'— do! Cz 4.) 
——, spirytus gotowy —— do —'—, na teim-=| i Z f 
min —'— do -.—, Tymvtka —— do ——. Ç: 
a A oil e 
Sprawozdanie z targu żbożowego na Kleparzu. © hne 
Kraków 20. sierpnia vi E 
Ceny zboża postąpiły znowu w kierunku zwyż- : C; Wszyscy 
kowym, a tym razem plac tutejszy nie zdołał Ç: którzy lubią napój smaczny i chcą 
się oprzeć wpływom zagranicznym, gdyż produ- 3| 


cenci ze względu na zwyżkową tendencyę wogós | pye zdrowymi A oszczedny; 


le, a w Bzezególności na słabe bardzo wydatki, 
podnoszą swoje żądania, zaš kupujący muszą osta. 


CE 
R 


m——r>K= AG >= A 


Pneumatic & 


jest najlepszą marka. 


Prawdziwe berneńskie materye 


ete. wprost od styryjskich producentów, któ- 
oraz różne artykuły gospodarskie [rych zakupno i rezprzedaż załatwia się zu- 
pełnie bezpłatnie przez 


Zarząd stowarzyszenia owocarnianego dla środkowej 
Styryi, w Gracu, Heinrichstrasse. 


Nadaje prześliczną białą płeć, uiszczy piegi, pryszcze, plamy wątrobiane , usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
Wschodnia pasta piękności (Waść na piegi) słoik 35 ct. 


NG” Śtyryjskie 


franko. 


kl 
owoce wszelkiego rodzaju, jakoteż krajowe 
Asbest, Minium, Tekturę, jprodukty, dalej styryjskie wino, miód 


2060 


Mydło ze soka lilii „Flora“, sztuka 35 centów. 


W porze letniej najlepszy puder „Lwowianka“, pudełko 60 centów. 


Wielmożnym P. T. Panom Urzędnikom państwowym 
i prywatnym, Daszpasterzom, Uficerom, jakoteż prywa- 
tnym na dobrem stanowisku będącym csobom udziela się 
także ulg w spłatach. 


Ilustrowane cenniki wysyła się na prowincyę gratis i 


Prawdziwie 


perskie i wschodnie dywany 


o 40% do 50% taniej aniżeli dawniej. 
Osobiście lub listownie zwracać się należy 


Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-LOUVRE* 
Lwów ulica Sykstuska l. 6. 


lub do 


l Magazynu głównego przy placu Kapitulnym i. 3, 


Langa 6 


Nietwołalnie ostatni tydzień! 
W niedzielę po południu o godz. 4 
z rodziną TE 


do Eden Teatru. 


Uczniowie i dzieci płaca poło- 


SSAA 
TETN 
ST 


p Pa 


=s wę ceny. Loża 4 złr. 


na sezon letni i jesienny. z i ZEE i ; | ; s 
Sztuka mtr, 8.10 na dugi | zje: 430 z dode | prasą (IG d l | | | Wall === niczyczka i 7 Karłów w olbrzymim programie, 
ió i „| złr Sas 8ze, EN 0) 
zupelny mbiór meski (gu / r. 750 z znakomitej - wełny i | sj 
ut, ee 5 tylko - a) | air. na - SE” ski owczej ł Przez wynalazcę prof. Dra Meidingera wyłącznie upoważniona fabryka 
zir. najznakomitsze, i Najlepsze i najtańsze dywany pokojowe, salonowe, śeten- a W 
Sztuk : trój . 10°—-, jakoteż mat t , ubi J F 5 be: eg W 
dla turystów, najiepze kamearny I P in rod jo” sukaa wysyła po 6 * kościelne i przed ołtarze, jakoteż olbrzymi wybór firanek PIECO MEIDINGERO SKICH 
Dach fabryczuych rzetelna i najlepiej renomowana Fabryka i Skład sokna oronkowych, portyer, chodników, kołder, kap na stoły i łóżka, JĄ. r. 
GEEGEEL-EIFRLEROGE w BERNIE. koców itd. itd. znaleść można we lwowie przy ul. Sykstuskiej m HRY, GA s b | $ Tad. dostawca 
Próbki gratis i franco. Pod gwaruneyą te same gatunki, l. 6. (w pasażu Hausmanna) dawniej „Teppichhaus Metropole“, w Wiedniu—Dóblilug `: w Wiedniu, I. Kolmarkt 7. 
Znaczcy zysk kupować we wspomnianej fabryce. Ogromny wybór, towar za- jakoteż we wiedeńskim Magazynie „Au Louvre“ przy placu w Budapeszcie, Thouethof. 
wsze świuży, stałe nujniższe ceny, najuważniejsze wykonanie nawet przy małych $ 2 „ró - h p 
zamówieniach 1504 Kapitulnym 1. 8. Patenty we wszystkich państwa. Pierwszemi nagrodami odznaoczo- 


na na wszystkich wystawach. 


Najlepsze regulacyjne i wentylacyjne piece 
do napzłniania. 


Dla mieszkań . szkó!., -biur i t. d. całkiem skromne i gustowne, 
Dowolna długosc palenia przy opalaniu koksem, do 24 godzim 
trwa paliwo przy opalaniu weglami kamien nami. 


Cpalavie kijka pokoi tylko jednym piecem. 


PIECE MEIDINGEROWSKIE 


Ostrzegamy przed naśladowania. MEIDINCE R-0 
"UT Eis 


zobrozny "Tenyf Ae wzodł a aA AH. HEIM% 
MEIDINGERA PIROE „HESTIA“ 


od pieca. 
Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i żużli. 
KOM NICI trawiące dym. 


Tes Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony czas trwania palenia, 
Yat Stosowne na każde paliwo. 


KALORYFERY trawiące dym. Centralne opa- 
lania wszelkich systemów. SUSZARNIE 


n: cele przemysłowe i gospodarezo-rolnieze. — Prospekta i cenniki darmo i opłatnie. 


Jedynie do nabycia w składzie aptecznym 


Pilarskieg'o, Lwów, hotel George'a. 


DZIEŁA 
śp. xs. Artybisk, Faliiskiec0: 


Kor iorencye o powołaniu. Cena 
1 złr., z przesyłką o 15 et. więcej.! 
Pod wodzą Opatrzności. Cena 1' 
złr., z przesyłką o 15 et. więcej. 
Oskar i Wanda, obraz dramaty 
czny w 15 odsłonach, wierszem. 
Cena 1 złr. i 20 ct., z przesyłką 
o 15 ct. więcej — są do nabycia, 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


De WEAD. MIEXOWSKIEGO 


w Krakowie. 


Nadsyłający należność za wszystkie 3 
dzieła, kosztów przesyłki nie ponosi. 


Ronmatyzm, 


gościec, kurcze, suche 
bole, infiuenzę 
koi i leczy w zupełności 


Napomenthol 


| najlepsze nacieranie nmierzejące 
wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa. 
Cena 70 ot. za słoik. 
Dostać możną w aptekach: K. Wi- 
szniewskiego w Krakowie, ulica 
Florjańska; Dyonizego Matuli w Pod- 
górzu, P. Mikolascha we Lwowie, 


tudzież wprost u Engeniusza Matuli 
w Radomyślu koło Tarnowa. 1670 


DROBNE OGLOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


PREZZ ekonomiezny, kawaler, lat oko- 
ło 40, na wikt, potrzebny zaraz. Zgło - 
szenia pisemne. W razie nieprzyjęcia ko- 
sztów się nie zwraca. Zarząd dóbr Grabo- 
wnica poczta Nowe Miasto. 


ONET szkolne i kościelne w wadze 
od 3 de 20 klg. po złr. 2 za l kilo, 
Narzędzia do nauki zręczności „Slójdu* 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plae Kapitulny 1 (naprzeciw 
} atedry). 


a 
GEUZ KAIZERKI wysyłam codzien- 
nie świeżo rwane gruszki w 5-kilowych 
koszykach, opłatnie za zaliezką Kaizerki 
po zł. 135, plucerki złr. 1:50, stołowe złr. 
1:20, „Lederbirnen* złr 1:40, Baby 1:60, 
Sisel Breyer, Zaleszczyki. 498 


p E dzierżawy folwarku i po- 
sady rządey ekonomicznego. 
B. restaute Niżankowice. 


mość : A 

Studja dawnych modeli, 
Fotografie dla maliizy, rysowni- 
ków i rzeżbiarzy, damskie, męskie i dzie- 
cinne. Katalogi z wzorami 1 złr. w mar- 
kach pocztowych. E. Meinar, Budapeszt, 
Bethlengasse 12, I. piątro, drzwi 9. 


DBA LOKALU. Pracownla blachar- 
ska i wypożyczalnia wanien Piotra 
Śliwińskiego przeniesioną została w ulicę 
Kretą 1. 3, realnoś: Wgo br. Bruniekiego. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
blacharstwa wchodzące. 410 


OLESŁAW JANKOWSKI Pracownia 

rusznikarska i sprzedaż broni we Lwo- 
wie ulica Czarnieckiego 1. 2, poleca broń 
myśliwską wszelkich systemów pod gwa- 
rancyą wy próbowaną i uregulowaną. Sprze- 
daż łusek nabojowych, maszynek do na- 
bijania i zakręcania. Rekonstruowane na- 
boje, również miarki na proch zastosowane 
do kalibru. Wszelkie reperacye przyjmuje 
się pod gwarancyą. 


pREMTOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego aa wszędzie do nabycia. 


K na konie, własnej roboty, z ow- 
oce czej wełny, duże, ładne, w pasy 
czarne z pąsowem lub z żółtem, pe złr. 
6:50 sztuka. Dwór kapszyn-Brzeżany. 

poza nA 


na składzie, taniej niż wszędzie. 


Story płócienkowe na 


Ki: Q małżeństwie wałkach samoczynnych ||* 


przez Dr. Retau'a (39 ilustr.) 1 złr. 


0 życiu towarzyskiem 


meżczyzn. 9938 


przez Dr. G. Freytaga 1 złr., oba dzieła 
razem złr. 17/5 markami pocztewemi. 


GUSTAV ENGEL, Berlin 12, 


Postdamerstrasse 131. 


Zwraca się uwagę 


Bzan. zarządów dóbr, klasztorów, fol- 
warków, gorzelń, browarów, oraz wie- 
kszych zakładów przemysłowych, że 


P yroliny“ 
najodpowiedniejszego Środka do Świe- 
cenia, którego stosunkowo do nafty o 
50'/, mniej wychodzi, przyczem nie kop- 
ci, daje jasne i spokojne światło i jest 


bezpiecznym bo niezapalnym 


WYŁĄCZNY SKŁAD 
znajduje się we Lwowie u 


Alojzego Hubner 
Rynek 1. 38. 


Prospekty i cenniki na żądanie bezpłatnie. 


Panom przedsiębioreom i budowniczym] 
znaczny rabat. Magazyn 


A. Krzysztofowicza 


Lwów, plac Halicki I. 2. 


Najlepszy prawdziwy francuski 


KONIAK 


najpier wszej jakości 1974 
wysyła pocztą oclony i opakowany do 
wszystkich miejscowości Austro-Węgier 

za pobraniem, od 
złr. 6:— za 4-litrową beczułkę 
5-— za 3-litrową połówkę 
» 420 za 8 fiszki po */, litry. 


BY, AMAĄNIFRE 
Capodistria bei Triest. 


Stare 


WIN p tokajskie 


w wielkim wyborze, od złr. 2°40 do zł. 12 
Ala szampańską flaszkę — poleca handel 


we Lwowie, Rynek i. 42. 


Zastępstwo 
na reklamy, plakaty i kartony luksusowe. 


Duża obroina fabryka poszukuje zrę- 
cznych zastępców, którzy w powyższy 
interesie byli zatrudniani, do nowych, ele- 
gamckich reklam, plakatów i kartonów 
luksusowych. Zgłoszenia pod: „F. L.“ do 
Ekspadycyi anonsów M. Dukes Nachf. 
Wien, L/1. 2072 


Niezawodny środek 


przeciw śniedzi na pszenicy 


Kamień siny 


(Siarczan miedzi) 
jakoteż 


gotową bajcę w pakietach 
z przepisem użycia. 

Truciznę niezawodną 
na myszy polne, krety itp. 


| Cebnlę morską 
całą, krajaną i przyrządzoną w pu- 
szkach z przepisem użycia. 


Oliwę do maszyn 


it. p. it. p. 


HR. GARMS 


Bodenbaeh a/E. 
Fabryka żelarnych 
PIECÓW. 


BĘ" Proszę żądać katalogu ! 


Mażna nabywać przez każdą księgarnię 
uwieńczoną nagrodą, wyszłą w 30 na- 
kładzie broszurę radcy Dr. med. Mullera 


Q rozdraźnieniu systemu nerwowego 


Wolna wysyłka po 60 ct. w markach 
pocztowych. 1661 
Curt Röber, Braunsohweig. 


QODOOQOCOOOOOO 00000 0900 
Jako dobrą i pewną lokacyę 
olecańiz : 
£h listy Bod 
4° listy hipoteczne koronowe 


poleca 


stare i nowe sprze 
daje najtaniej 
Emii Weiner 
WIEN 
I., Kalzthaorgasse 3. 


Lwów, Rynek 38. 


40, listy Tow. kredyt. ziemskiego 
4'/,9/, listy Banku krajowego 

5 obligacye Banku krajowego 
4° pożyczkę krajową 

4°/, obligacye propin.cyjne 

i wszelkie renty państwowe. 


5°% sty hipoteczne premiowane 


Papiery te sprzedajemy i kupujemy po najdokładniejszym kursie 
dziennym. 


KANTOR WYMIANY 
c. k. nr. galic, akcyjnego Banku Mipstecznego 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 


do lokalu parterowego w gmachu bankowym. ' 


OO000000 000 000 00000000 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Alojzy Hübner 


Wiado- OZ E 


wmr ure 


2000 ni tapet 


„e| o godzinie 4 popoł. 
Z i o 8 wieczór oj 
' , BO 
| 2 wielkie przedstawienia 2 |< 
S Po południu o 4-tej płacą u- |2 
czniowie i dzieci połowę ce: [N 
ny. Loża 4 złr. = 


ch Z 


| Papier pergamins” 


do pakowania masła, séra, du ob- 
wiązywania słoików z konfitura- 
mi, jakoteż do konserwów itp. itp. 


1885 


poleca 


taniej niż wszędzie 


Lwów, Rynek 1. 38. 


E MOP ONARAKAARCZCI 
Świece kościelne 


woskowe i stearynowe. 


KWIATY 


do świece i ołtarzy 
poleca najtaniej 2051 


Fabryka świec i blichownia wosku 


FRYDERYKA SCHUBUTAAR 


Lwów, Rynek 45. 


Cenniki szczegół. na żądanie opłatnie. 
Handel założony w r. 1789. 


Nieodwołalnie 


ostatni tydzień! 


KONTYNENTALNY 


JEDEN TEATR 


w teatrze letnim. 


W niedzielę 22 sierpnia 


Na przedstawieniu popołudniowem : 


Śnieżyczka i 7karłów 
bajka czarodziejska ze zmianami. 
Na wielostrenne żądanie : 


Wspaniała galerya żywych obrazów 


nowoczesnych mistrzów 


które jedynie jeszcze w teatrze Em- 
pire w Londynie widzieć można. 


Ogromny sukces zabawny ! 


CORTY i RETTLE 


ze swojem komicznem potpouri, 
„Program Teatru rbzmaitości* 
w 15 minutach. 
ywa metamorfoza 
przedstawiona przez Jules Cascabel. 
Na około świata pociągiem 


błyskawicznym. 


20.000 stóp wysoka. W chmurach 
Sen dziewicy (muzyka przez Lumbye). 


Sen nocy letniej 


japońskie sylwetki cieniste. 


ST. MARKIEWICZA "sz tą 


Hi cudów 


Zagadkowy lot przez publiczność, 


Latające śpiewające głowy anielskie 


fantastyczna scena ze Śpiewami. 


FIGLE SZATANA 


Hrabia Azzaglio w ruinach zamku 
Castro. Pantomina ze zjawiskami du- 
chów i upiorów. 


Bilety do godz. 6-tej są do 
nabycia w Biurze dzienni- 
ków Plohna ulica Karola 
Ladwika 9, a wieczór przy 
kasie teatru. 


Ręka po użyciu farby 
JE FRURCR 


O zede. 
(LC 


Dla gospodarstwa I przemysłu 
domowógo 


Maypole Soap 


angiolskie 


mydło do farbowania 


farbuje w każdym kolorze trwale i 
nie płowieje. Pruele gotowych su- 
kien nio jest potrzebnem. 
Cena za sztukę 40 ot. czarne 50 ot. 
Wszędzie do nabycia, 

The Maypole Com. Ltd. London. 


Jeneralna ajencya: 
Wien, I., Franz Joseph Quai b. 


Joseph dig bo, L, kuter Kant I 


„zum schwarzen Hund“, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 22, Sierpnia 1897, Nr. 232. 
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Ciągnienie już l., i. i I5. paźdz. 


ałówna wygram GOO.O©GO (mó w zc 


i wygrane fr. 300.000, 60.000, 25.000, 
20.000, 10.000 i t. d. 
Rocznie 14 ciągnień. 


1 austryacki ios czerwonego krzyża 
1 wegierski los czerwonego krzyża 


W 


6. i 13 września, 


Główne wygrane: 
56 po 100.000 franków 
75.000 


a c: w 1 włoski los czerwonego krzyża 
c í 30.009 ik 1 serbski los państwowy z a 1888 
30 „ 30000 zir. 1 węgierski los Bazyliki 
23 , eta n 1 los węglerski „Dobrego serca* 
109 ; [ean sii Tych 6 losów oddajemy 


w 28 miesięcznych ratach po 3 zł. 


Ciągnienia tych losów: | 180 losu ausir. kred. zensk) Główne wygrane: 
6 września 1. lntego |, Z PDB KAI MMWJ |X. tooom ię: 20000 
września 15. Inżego | 1 los turecki 400-frankowy ffe. 300000 złe. 50000 
paździęra i kniei 1 log serbski państ. Z r. 1688 | e" 606.000 t. “T5 000 
-gstopada 1. maja |q jg włoski czerw, krya: fitr- 55000 mr. 200.000 
Rek Vas |uatuw.mh |3E Sas: Be 
3 stycznia 1. Szerea 1 lag kęgierski Bazyliki fe. 30 000 fr. 600.000 

Jemie T Upea i| lempar „ligi E 700900 c ao 


BE Każdy los musi być wyciągniętym. Najmniejsza wygrana 
y aż 7 losów okołe 160 sin pic h kuponów, które uprawniają 
o udziału w dalszych ciągnieniach. "qaęg Tych 7 losów sprzedajemy 
miesięcznych albo miesięcz. 
my 38 rat po B zł. na 31 rat po 6 zł. 
Po złożeniu pierwszej raty, którą prosimy nadesłać nam przeka- 
kazem, służy natychmiastowe prawo do wygranych. Dalsza spła- 
ta rat czekami pocztowemi wolna od porta. | 

Powyższa grupa losów podaje największą szansę wygrania! Każ- 
demu nadarza się rzadka sposobność nabycia doskonałych losów, 
przez uiszczenie Stosunkowo małej spłaty miesięcznej, a oprócz tego 
branie udziału we wszystkich ciągnieniach tychże. Każda wygrana, 
która pada na te losy podczas ich spłaty, jest wyłączną własnością 
spłacającego. Wszelką korespondencyę załatwia się w języku polskim. 


Fischl & Bondy, Praga Jia: 
Przikopy 2 (Szpinka). 2061 


Dom bankowy i Kantor wymiany 


Wolna od bakteryi 


Woda do picia. 
jest uiezbędną potrzebą dla każdego gospodarstwa, do 
fabryk wody sodowej, browarów etc., szczególniej w okolicach 


gdzie jest niezdrowa weda. Ogólny pożytek dostarcz ają pojedyncze 
c. k. uprz. 


Filtry Berkefelda 


które wypróbowane w pierwszych bakteryo logicznych stacyach 


% uropy, dostarczają czystą, woluą od bakteryi wodę. 
An Ż N Skład: Wien, III/1, Baumgasse Nr. ZA 
4 S 


Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


AZ 


w p 

Szkoła wydziałowa żeńska 6-klaso 
połączona z szkołą pospolitą 4-klasową. 
Z poszątkiem roku szkolnego 1697 8 przekształeam na mocy zezwolenia 
Wysokich władz szkolnych dotychczasowy mój ośmioklasowy wyższy zakład 
wychowawczo - naukowy żeński, na wyższy zakład wychowawczo - naukowy 
dziesięcioklasowy, t.j. na szkołę wydziałową żeńską sześoio- 
klasową, połączoną ze szkołą pospolita ozteroklasową. 

W zakładzie obowiązywać będzie plan naukowy wydany na zasadzie 
ustawy szkolnej z 23. maja 1895. 

Uczeniee, które ukończyły dotychczasową klasę ósmą, będą mogły uczę- 
szezać na naukę Kl ci na poszczeg lne przedmioty : religia, literatu- 
ra polska i niemiecka, język francuski i angielski, dzieje ojez yste, literatura 
powszechna, historya sztuki, krój, rysunki i malowanie nu drzewie, suknie, 
atłasie itp. Pensyonarki umieszczone w zakładzie, jakoteź uczenice pozostające 
w zakładzie przez cały dzień, mają nadto kouwersacyę francuską i niemecką, 
uczą się muzyki i tańców, mają też pemoc domową przy uczeniu się poszcze- 
gólnych przedmiotów. } i 

Wpisy do zakładu tak uczenie dochodzących , jakoteż internistek (pen- 
syonarek mieszkających w zakładzie) rozpoczną się dnia 25. sierpnia, nauka 
zaś szkolny rozpocznie się dnia 4. września. 

Bliższych wyjaśnień udziela podpisana ustnie i pisemnie, 2068 


Marya Zagórska 


właścicielka i przełożona wyższego zakładu wychowawczo-naukowego żeńskiego 


we Lwowie, ulica Czarnieckiego l. 12. 


„2 Ewą 
A 


W 


Za wielkość, dobroć i wydatność gwar 


antuje się. 
sad A SN y adlie. ĉi 


YE E APA 
waiu e 7. IE 


Owoc jednorocznej pflanoy naturalnej wielkości (1 łodyga). 


Każda sadzonka 3 litry jagód. 
Nowa sadzonka drzew poziomkowych. ae 


tz: A ; długo - 
letnie bezustanne usiłowania i najstaranniejszą pielęgnacyę, udało mi się dojść 
do wypielęgnowania drzewa poziomkowege, które ze względu na łatwą, wspa 
niałą, obflią wydatność, wielkość owocu, silne, soczyste mięso o przyjemnym, 
doskonałym aromacie, dotąd w Europie anl też w innych częściach Świata 
nie został prześcigniony i słusznie może rościć pretensyę do nazwy drzewa 
poziomkowego. Koniecznem jest zasadzanie w slerpniy i wrześniu tego roku, 
ażeby na następny osiągnąć obfity owoc. Przy dobrej pielęgnacyi doszedłem 
nawet tak daleko, że Każda sadzonka wydawała przeciętnie przeszło 3 litry 
jagód. Nowe moje drzewo poziomkowe posiada znakomite przymioty jak żadna 
inna jagoda; tworzy mianowicie dizewiaste naroście cebulkowe. W ple wszym 
reku wydaje sadzonka 5 łodyg, w drugim 10, a w trzecim, czwartym do szó- 
stego roku 20—30 łodyg; każda łodyga 5—6 dużych jagód. Na podstawie 
tych znakomitych własności, ośmielam się jak najgoręcej polecić każdemu do 
zasadzania to przezemnie wypielęgnowane drzewo poziomkowe. 50 sztuk sil- 
nych zadzonek 20 marek, 100 sztuk 40 mk., 1000 sztuk 450 mk. nieco sil- 
niejsze do uprawy wazonkowej 25 sadzonek 20 mk. Listowne zamówienia za 
łatwia się punktnalnie za nadesłaniem należytości lub za zaliczką , opakuwa- 
ne i wskazówki przy odbiorze 50 sztuk gratis. 2069 


Wilhelm Wetters, Dresden, 


Lonisenstrasse 56. Kunst- u. Handelsgiirtnerei. (Założ. 1867). 


99+99990.29292,2929029,,9,0999094$ 
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Założony w roku 1848. 


RL KUHN & 


WENN, 
poleca najuprzejmiej swe znakomite 


( 


2038 


znin 
ATI 


t, zw. Pióra Aluminium |". e" 


Najbardziej rozpowszechnione pióra w kraju i za granicą. 
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych handlach papieru. 


pl m 


r 


(dATalI4 Ala amatory. 


4 Uznane, znakomite przyrzą- 
tydy fotograficzne sala- 
P novne i podróżne, nowe 
niezrównane momentalne 
ręczne przyrządy tudzież 
wszelkie fotograficzne przybory 


poleca 


A. MOLL 


e. i k. nadworny dostawca 
w Wiedniu, I. Tuchlauben 9. 


Nauka bezpłatnie. — Na żądanie wielki ilustrowany cen- 
nik. — Ten dział handlowy założony został 1854 r. 


7550 
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ATRAMENTY 


LEONHARD” 


Specyalność : jedynie prawdziwy 


Atrament aniracynowy 


= REG 0 


AJLEPSZY 


na ksiażki, akta, dokumenty 
i wszelkie pisma, 


Teal PEEP. o ZZA T —- 
Tudzież rozmaite atramenty do 
pisania i kopiowania. 
Kolorowe atramenty, do autogra- 
fów, hektografów, tusze płynne 
dla inżynierów i szkół; atrament 
sproszkowany i extrakt, farby na 
stemple, farby do kopiowania, pre- 
paraty do znaczenia bielizny. 
Płynny klej. Guma. Syndetikon. Eau de 


Labarraque (do wywabiania atramentu), 
Lak do pakowania i Opłatki. 


AUG. LEONHARD! 


Bodenbach a/E. 1061 


Do nabycia w wielu handlach z przybora- 
mi do pisania w kraju i za granicą. 


Mart 


fis 
Prada 


Naśladownietwozastrzeżone, 


Białe i piękne recel 


mema 
© © 
Najbardziej czerwohe i | (Orientalina 


pierzchnięte ręse wybieleją Pud Iyni 
uder w płynie 


i wydelikatnieją po kilka- 
kretnem uatarciu nadaje twarzy piękną i 
przyjemną białość, odświe- 


KREMEM ROŚLINNY) |obteetewaje Gor 


ilo mye | | Dentolina 


niezrównane. 
łUsuwa piegi, opalenie sło- w tubkach 
do ezyszzzenia zębów i konser- 


neczne i żółto-brunatne pla- 
my z twarzy. Cena 60 et. wowania dziąseł, — Cena 25 ct, 
SĘ Te Tipo WWF 1i 


—— 
Powietrze lasów iglastych w pokoju 


otrzymuje się przez rozpylanie 


KADZIDŁA SOSNOWEGO. 


Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie- 
niczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania cierpiącym na cho- 
roby piersiowe. 

Flakon 60 et., rozpylacze od 24 et. do 3 złr. 
bardzo korzystnie wpływa na 


Mydło z igieł sosnowych tiie "Koman pptywa ua 


JAN TENATOWICZ 


LWÓW: sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka 11. 
KRAKOW: Snkiennice 1. 20, CZERNIOWOE: Rynek 2. 
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Ogłoszenia 


do wszystkich dzienników i pism fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatwia 
szybko i pewnie pod nagkorzystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 
Rudcifa Mosse; takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych i gu- 


stownych »głosteń, jakoteż taryfy inseratowe bezpłałnie 


RUDOLF MOSSE 


Wiedeń, i, Seilersthtte 2, 
Praga, Graben 14, 


Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia , Stuttgart, Zurych. 


<a AIEWAKITIETTEŃ Te AO w W. mi 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


